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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O -K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

D n w n rln ł^ ła * W  e k a p e d . m ie s ię c z n ie 1 ,2 0  z ł ■  e d n o s .e -  
I i z e a p ia ia . n ie m  p rz e z p o c z tę  2 0  g r . w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h  n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu p rz e d s ię h io r .tw a , 
z ło ie n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
tą d a ć  p o z a te rm in o w y c h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tn  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło s z e n io w y re d a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d a k c ja  
i a d m in is tra c ja : u l. M ic k ie w ic z a 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c z e k o w e  
P . K . O . P o z n a ń  2 0 4 ,2 5 2 . —  R e d a k to r p rz y jm u je  o d  1 0 -1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków)CBA 

budujemy silną O jeny sną!

f lrJ A e -z a n in * Z a o g ło s z . p o b ie ra  s ię  o d w ie rs z a  m m . (7  
U g iO S Z e n ia . ta m /io  g r , z a re k la m y n a  s tr . 4 - ła m . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 8 0  g r n a  p ie rw s z e j s tr . 6 0  g r . R a b a tu  
u d z ie la  s ię  p rz y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . .G ło s W ą b rz e s k i w y c h o d z i 
t rz y  ra s y  ty g o d n . i to : w  p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę  i p ią te k . P rz y s ą d o - 
w e m  ś c ią g a n iu  n a le ż n o ś c i ra b a t u p a d a . D la  w s z e lk ic h  s p ra w  s p o r ­

n y c h  w ła ś c iw y  je s t S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . Z a  te rm in o w y  d ru k , p rz e p i­

s a n e  m ie js c e  o g ło s z e n ia  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 23 lutego 1932 roku. R ok X II

A lbo zorganizow any  

pokój, albo anarchja
O  FR A N C U SK IM  PR O JE K C IE  

R O Z B R O JE NIA .

N ie ulega w ątpliwości, że projekt 

francuski, zgłoszony przed paru dnia ­

m i przez m inistra T ardieu, odniósł już  

pew ien sukces w  postaci polem iki, ja ­

ka w yw iązała się w  łonie opinji fran ­

cuskiej. Sukces to  nie m ały —  w  trak­

cie gw ałtow nej kam panji w yborczej  

do parlam entu  francuskiego postaw ić  

na porządku dziennym jeden z naj­

istotniejszych  problem ów , zagadnie ­

nie obrony narodow ej. Postaw ienie  

go bow iem na forum łatw o stać się  

m oże kością niezgody stron w alczą­

cych. Z naleźć form ułę straw ną dla  

w szystkich Francuzów , w yłączając  

jedynie tych, którzy są w  opozycji do  

w szelkich poczynań rządu, otrzym ać  

aprobatę od nacjonalistów i socjali­

stów zarazem  —  to zda  je się w ystar­

czająca w ygrana. D la zrealizow ania  

siły obronnej w ystarczy zaapelować  

do zdrow ego rozsądku Francuzów , —  

niektórzy nazyw ają to szaleństw em , 

a w e Francji traktow any jest ten  

czynnik m oralny jako podstaw ow a 

zaleta ducha narodu. N atom iast jaki 

m oże być nakaz logiki, gdy się m ów i 

o zm niejszeniu zbrojeń poszczegól­

nych narodów ?

L ogika nakazuje, by w reszcie u- 

fundam entow ana została w artość ko ­

operacji m iędzynarodow ej. M ożna  

m ieć lub nie m ieć w iary w ideę tej 

w spółpracy, ale te dw a poglądy są  

tylko jeszcze jednym dow odem ko ­

nieczności przeprow adzenia decydu ­

jącej próby. Postaw ienie zagadnienia  

w  tej płaszczyźnie rozstrzygnęło o  

zgodnem stanow isku Francuzów , za ­

rów no obrońców  L igi N arodów , obu ­

rzonych na w idok jej bezsilności, jak  

i tych, którzy  nie w idzą w  L idze ostoi 

pokoju pow szechnego i uw ażają, że  

nie czas jeszcze na likwidację obec­

nego środka obrony, organizacji de­

fensyw nej, uśw ięconej dośw iadcze­

niem . I jedni i drudzy pragną ujrzeć  

projekt program u m iędzynarodow ej 

organizacji pokoju, na tyle racjonal­

ny, na ile będzie on m ożliw y do w y ­

konania. I jedni i drudzy staw iają  

sprawę z tą sam ą jasnością, z jaką  

^inister T ardieu w yjaśnił zgrom a ­
dzonym  na K onferencji R ozbrojenio-  

że plan ten zaw iera w szystkie 

P°Irzebne czynniki, tw orzy zw artą  

c«dość, staw ia przed forum  dylem at: 

albo zorganizow any pokój, albo ego ­

izm , w iodący w rezultacie do anar- 

chji.

Praw dziw ą niespodzianką było  

w rażenie, jakie spraw ił projekt w e  

r  rancji. B ez w ątpienia było ono w iel­

kie. O czywista pow szechnie oczeki­

w ano, że delegacja francuska pod ­

trzym a ideę protokółu z 1924 r., za ­

w ierającego definicję agresji. K on ­

tynuow anie doktryny francuskiej by ­

ło w ystarczające, aby ją przedłożyć, 

o czem donosiło form alnie zresztą  

m em orandum francuskie z dn. 15-go

N a rz e c z  ro z b ro je n ia ...
G enew a, (P at.) W  dn iu IB . b . m . 

w ieczorem  odby ła się p ierw sza z cyk lu  

w ielk ich m anifestacy j na rzecz rozbro ­

jen ia, m ianow icie  w ieczór  odczy tow y. —  

W ieczór, k tó rem u przew odniczy ł pre ­

zyden t konfederacji szw ajcarsk iej M ot­

ta , zgrom adził liczną pub liczność.

P ierw szym m ów cą by ł am basador  

h iszpańsk i w  P aryżu M adarjaga, k tó ry  

w  p ięknej fo rm ie om ów ił znaczen ia te ­

go zagadn ien ia d la organ izacji poko ju .

Z ko lei prof, de R eynold ośw ietlił 

prak tyczne m ożliw ości realizacji roz ­

bro jen ia m oralnego . O pierając się na  

propozycji rządu po lsk iego , m ów ca  

w skazał na  kon ieczność podp isan ia  kon- 

w encji, proponow anej przez P olskę w  

dziedzin ie podręczn ików  szko lnych , k i- 

nem atografji i t, d ,

'D elegatka am erykańska na konfe ­

rencję rozbro jen iow ą p . W ooley  om ów i­

ła następn ie dysku tow any prob lem z  

punk tu w idzen ia studen tów , w skazu ­

N a  W s c h o d z ie  b e z  z m ia n
Szanghaj, (P at,) D ow ódca 19-ej ar-  

m ji ch ińsk ie j ośw iadczył w zw iązku z  

u ltim atum  japońsk iem , że nie ugnie się  

przed Japonją i nadal bronić będzie 

sw ego kraju,

18 ,000 żo łn ierzy japońsk ich  m a pod ­

jąć , jak przypuszczają , ofensyw ę, celem  

odrzucen ia ch ińczyków , k tó rzy , jak sły ­

chać, posiadają dobrze skonstiuow any  
p lan obrony .

N a koncesję m iędzynarodow ą w  

S zanghaju pad ły now e pocisk i ch ińsk ie , 

n ie pociągając za sobą ofiar,

Szanghaj, (P at,) N a zebran iu  w  kon ­

su lacie ang ielsk im , stw ierdzono , że sy ­

tuacja n ie jest tak dalece pow ażna, aby  

w  obecnych w arunkach należało pow a­

żn ie m yśleć o ew akuacji kob iet i dzie­

ci. D ow ódca ang ielsk ich sił m orsk ich  

podkreślił ponow nie w obec w ładz ch iń ­

sk ich i japońsk ich kon ieczność zapob ie­

żen ia bom bardow ania koncesji m iędzy ­

narodow ej,

T okio. (P at.) B yły cesarz chiński 

Pu-ji został jednom yślnie w ybrany na­

czelnikiem now outw orzonego państwa  

m andżurskiego. B yły gubernator T iang- 

szi objął stanow isko prem jera rządu  

m andżurskiego,

Szanghaj. (P at,) B iuro R eutera do­

sierpnia. N ie przew idziano natom iast, 

że system będzie sprecyzow any w  

projekcie arm ji m iędzynarodow ej.

C zy taka koncepcja, zaaprobow a ­

na  przez czynniki w ojskow e w e Fran ­

cji, nie jest paradoksem ?

A bsolutnie nie. Francuskie kiero­

w nictw o w ojskow e składa się z osób  

o poglądach now oczesnych, dla któ­

rych w ojna przestała być celem  poli­

tyki narodow ej, m oże być jedynie e- 

lem entem interw encji m iędzynarodo­

jąc na zain teresow anie i en tuzjazm , z  

jak im  studenci am erykańscy odnoszą się  

do prob lem u rozbro jen ia m aterjalnego i 

m oralnego .

O statn i m ów ca, prof, H aleck i, na ­

w iązu jąc do przem ów ien ia , w ygłoszone­

go przez delegata po lsk iego na kongre­

sie w  A rras w  r. 1435 , w  k tó rem  za ­

w arty by ł apel o w yzbycie się ducha  

w ojennego , podkreślił w iekow e tradycje  

P olsk i w dziedzin ie rozbro jen ia m oral­

nego , N astępn ie prof, H aleck i om ów ił 

znaczen ie rozbro jen ia m oralnego , k tó re  

jest m etodą codziennej, w ytrw ałej, 

tw órczej pracy  na rzecz organ izacji po ­

ko ju .

P rezyden t M otta zakończy ł w ieczór, 

w yrażając nadzieję , że i o K onferencji  

R ozbro jen iow ej będzie m ożna k iedyś  

pow iedzieć, iż zrealizow ała apel delega­

ta P olsk i na  kongresie z przed 5-u w ie­

ków ,
—ooo—

w iadu je się ze źródeł japońsk ich , że o- 

fenzyw a japońska m a być rozpoczęta  

w czesnym  rank iem  w  sobo tę . Z w ażyw ­

szy , że po łudn ik ch ińsk i w yprzedza o 8  

godzin czas ang ielsk i, regu low any w e ­

d ług po łudn ika w G reenw ich , m ożna  

spodziew ać się , że w edług czasu euro ­

pejsk iego  ofenzyw a japońska  rozpoczęła  

się w  p iątek  przed pó łnocą,

M oskw a, (P at,) W edług in fo rm a- 

cy j prasy sow ieck iej Japon ja przepro-  

vzadza obecn ie m obilizację 6-ej dyw izji, 

stacjonow anej w  K um anoto z zam iarem  

w ysłania je j do  S zanghaju , W  ten  sposób  

siły w ojsk japońskich  na odcinku szang- 

hajskim  w zrosłyby  praw ie do 50.000 ba­

gnetów.

T okio, (P at.) M inister w ojny za ­

w iadom ił R adę M inistrów , że sy tuacja  

w S zanghaju grozi bardzo silnem zao ­

strzen iem  się, a to  na  sku tek  w ysy łk i do  

S zanghaju znacznych w ojsk ch ińsk ich  

pod dow ództw em C zang-K ai-S zeka na  

pom oc 19-ej arm ji kan tońsk iej. R ada  

m inistrów  pow zięła decyzję , że należy  

zrob ić w szystko , co jest m ożliw e, aby  

n ie dopuścić do rozw oju tak ie j sy tuacji, 

z k tó rej n ie by łoby już innego w yjścia , 

jak ty lko w ypow iedzen ie w ojny .

—ooo—

w ej. Z resztą generałow ie francuscy  

m ają już dośw iadczenie w  kooperacji 

m iędzynarodowej. Jej sens pojęli oni 

daleko w cześniej. Przedew szystkiem  

w idzą oni, że w  zjednoczeniu słabych  

tkw i skuteczny środek obrony. U de­

rza w  oczy fakt, iż w  obecnym  stanie 

rzeczy siły zbrojne, które Francja  

proponuje oddać do dyspozycji L igi 

N arodów , m ogą jeszcze dotychczas 

w esprzeć tych, którzy m ogliby zm ie­

rzać do w yw ołania jakichkolw iek za ­

m ieszek. C zyż nie tkw i w  tern  w ielka  

różnica  —  różnica środków  w ojny za­

czepnej i w ojny odpornej?

Istnieje tylko jedna polityka ofea- 

syw y, jak jedna taktyka ofensyw y. 

L ecz arm  ja  służy jednakowo do obro­

ny i do ataku. Jest to praw da tyeh, 

którzy  w ydają  się barbarzyńcam i, jak  

i w szystkich  innych. D latego jedynie  

istotne niebezpieczeństw o tkw i w  

gw arancjach pom ocy. I kierow nicy 

w ojskow i francuscy poszli drogą tra­

dycji, tw orząc w spółpracę w form ie  

organizacji w ojskow ej, całkow icie u- 

system atyzow anej. W szystko zależy  

od tego, czy traktow ać się ją będzie  

jako organizację rzeczyw istą, czy też  

jako fantazję, pozostającą w sferze ’ 

złudzeń. K ażde, bez reszty rozw iąza ­

nia tego zagadnienia będzie korzyst­

ne. Jedno niebezpieczeństw o m oże po ­

legać na rozw iązaniu pow ierzchow -  

nem , lub częściowo. W  tym bow iem  

w ypadku now a fikcja w esprze fikcję  

istniejącą. B ędzie to tern bardziej 

niebezpieczne, że idea L igi N arodów  

zm ierza  do  całkowitej rów ności w szy­

stkich  jej członków .

T rzeba się także obaw iać fragm en ­

tarycznej próby załatw ienia projektu  

francuskiego, pew nych jego części ze  

szkodą dla radykalnych reform za ­

w artych w  całości, odłączenia tych  

m om entów , których rozszerzenie na ­

w et spotka się z pow szechną zgodą. 

C zy św iat cały nie zjednoczy  się, aby  

odrzucić — przynajm niej na papie­

rze —  w ojnę chem iczną, sam oloty  

bom bardowe, ciężką artylerję jako  

środki w alki? N iektórzy gotow i do ­

dać do tego pancerniki, łodzie pod ­

w odne, czołgi. T a rozciągłość najle­

piej św iadczy o niedogodności w szel­

kich tego rodzaju obliczeń. Skoro bo ­

w iem w szelka kontrola jest rzeczą  

w zględną, ci co będą chcieli oszukać, 

będą m ogli oszukać. C zy tw ierdzenia  

i tego nie ilustruje doskonale uchw ała  

pow zięta w 1925 roku przez 44 pań ­

stw a o niefabrykow aniu gazów fra ­

jących, przez państw a, które od tej 

daty rozw inęły produkcję gazów. W e  

w szystkich  tego rodzaju  usiłow aniach  

tkw i jeden  pow ażny szkopuł. Francu­

ski projekt w ysuw a jako następstw o  

bezpieczeństw a, ustalonego przez or­

ganizację  m iędzynarodow ą i jej pod ­

danego — ograniczenia zbrojeń. O - 

pinja francuska  nie dopuści do jakie­

gokolw iek odchylenia od tej zasady.

R ozbroić się, nie m ając gw arancji, 

czy nastąpi organizacja bezpieczeń ­

stw a, a naw et w iedząc dobrze, że ona  

nie nastąpi, stanąć na płaszczyźnie: 

najpierw rozbrojenie później bezpie­

czeństw o, byłoby rów noznaczne z  

rzuceniem się na rów nię pochyłą. 

Francuzi zdają sobie doskonale spra ­

w ę z niebezpieczeństw a, jakie tkw i 

w tej tezie. D latego w łaśnie Francji 

chw yciła w  sw e ręce in icjatyw ę przez  

złożenie na konferencji projektu, uf­

na w  sw ą logikę oraz pew na poparcia  

ze strony państw , solidaryzujących  

się z Francją, a w  pierw szym  rzędzie  

Polski. Saint B iico.

-:oOo:-
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Skróty
*  D u b lin . D o ty c h c z a s o w e w y n ik i p o ­

w s z e c h n y c h  w y b o ró w  p rz e d s ta w ia ją  s ię  
n a s tę p u ją c o : p a r tja re p u b lik a ń s k a d e  

V a le ry  o trz y m a ła  3 7 m a n d a tó w , p a r tja  

rz ą d o w a  2 9 , F a rm e ró w  3 , L a b o u r-P a r ­

ty  6 , p a r tja  n ie z a le ż n y c h  5  m a n d a tó w .

*  B e rlin , B y ły  k ró l s a sk i F ry d e ry k  

A u g u s t H I z m a rł w c z o ra j p ó ź n y m  w ie ­

c z o re m  w  s w o je j re z y d e n c ji n a z a m k u  

S ib y lle n o rt , g d z ie o d ro k u 1 9 1 8 s ta le  

m ie s z k a ł.

*  M a d ry t. W y d z ia ł s łu ż b y b e z p ie ­

c z e ń s tw a  d o n o s i, ż e  k ilk u  s y n d y k a lis tó w  

a n a rc h is tó w , z a m ie rz a ło  d o k o n a ć  z a m a ­

c h u  n a  ż y c ie n ie k tó ry c h  m in is tró w . —  

M ia ła b y  to  b y ć  re p re s ja z a z e s ła n ie  d o  

G w in e i.

* L ille . W  k o p a ln i w  L e n s z a w a lił  

s ię je d e n z c h o d n ik ó w , z a s y p u ją c p o d  

g ru z a m i g ó rn ik a p o ls k ie g o , S z c z e p a n a  

D u d ę la t 3 1 . M im o n a ty c h m ia s to w e j  
p o m o c y ,  n ie  z d o ła n o  u ra to w a ć  n ie sz c zę ­

ś liw e g o , k tó ry  z m a r ł n a  s k u te k  u d u s z e ­

n ia . D u d a z o s ta w ił ż o n ę i 4 m a ły c h  

d z ie c i.

*  B e rlin . B a w a rsk a  p a r tja  lu d o w a  ó - 

ra z  L a n d s v o lk u  w y d a ły  o d e z w ę , w z y w a ­

ją c ą  d o  g ło s o w a n ia  n a  H in d e n b u rg a .

*  R y g a . N a  p o s ie d z e n iu  R a d y  M im  • 
s tró w  u c h w a lo n o  w p ro w a d z e n ie w  ż \-  

c ie  k o n ty n g e n tó w  n a w s z y s tk ie to w a ry  

z a g ra n ic z n e .

Trzęsienie ziemi na Kubie

M ia s to S a n tia g o n a K u b ie p a d ło n ie d a w n o  o f ia rą  s tra sz liw e j k a ta s tro fy  trz ę s ie n ia  z ie m i, 
k tó re z n isz c z y ło  trz e c ią  c z ę ść m ia s ta . W  c z e s ie trz ę s ie n ia z ie m i k ilk a d z ie s ią t o s ó b  z g in ę ­
ło , k ilk a se t z o s ta ło  ra n n y c h . N a z d ję c iu  n a s z e m  w id z im y f ro n t z n isz c z o n e g o trz ę s ie n ie m  

z ie m i d o m u .

Zwołanie nadzwyczajnego zgromadzenia 
Ligi Narodów

G e n e w a . (P a t.) K o m ite t S ie d m iu  

P ra w n ik ó w , k tó re m u  p o ru c z o n o p rz e -  

s tu d jo w a n ie  z a s trz e ż e ń  rz ą d u  ja p o ń s k ie ­

g o w  s p ra w ie z w o ła n ia n a d z w y c z a jn e ­

g o Z g ro m a d z e n ia L ig i, z a k o ń c z y ł s w e  

p ra c e . K o m ite t o rz e k ł, ż e Z g ro m a d z e ­

J E S Z C Z E  J E D E N  

L O T  W  S T R A T O S F E R Ę .

B e rlin . (P a t.) P rz y b y ły  d o -A u g s b u r-  

g a w s p ó łp ra c o w n ik p ro f , P ic c a rd a  in ż .  

K ip fe r s tw ie rd z ił , iż  p ro f . P ic ca rd  is to t ­

n ie z a m ie rz a  z o rg a n iz o w a ć  d ru g i lo t d o  
s tra to s fe ry , k tó ry  z o s ta łb y  n a jp ra w d o -  

.p o d o b n ie j w y k o n a n y  p rz e z  f iz y k a  b e lg ij ­

s k i  e g o C o s a jn s a .
—  o  —

P O G R Y Z IO N Y  P R Z E Z W Ś C IE K Ł E G O  

W IL K A .

W iln o . (P a t.) A d a m  S ta ro w ic z z e  

w s i O z o ro k i g m in y  ja ź w iń sk ie j, p rz e c h o ­

d z ą c la s e m , z o s ta ł n a p a d n ię ty  p rz e z  

w ś c ie k łe g o w ilk a , k tó ry  rz u c ił s ię n a  

n ie g o , s z a rp ią c  m u  rę c e  i u s iłu ją c  g o u -  

d u s ić .

O s z o ło m io n y a ta k ie m  S ta ro w ic z  n ie  

s tra c ił je d n a k  p rz y to m n o ś c i i p o  z a c ię ­

te j w a lc e  p rz y  p o m o c y n o ż a z w ie rz ę  

z a b ił .

O s ła b o in y w a lk ą , S ta ro w ic z  s tra c ił  

p rz y to m n o ś ć  i d o p ie ro  p o  d łu ż s z y m  c z a ­

s ie z n a le ź li g o w ło ś c ia n ie z p o b lis k ie j 
w s i i o d w ie ź li d o  d o m u , g d z ie  p rz e b y w a  |p u d ło : w o js k o , s a m o lo ty , ta n k i, —  

p o d  o p ie k ą le k a rz a .  |  w s z y s tk o  o ło w ia n e . N a jła d n ie j w y k o -

n ie  m u s i b y ć z w o ła n e , o ra z , ż e o n o s a ­

m o w in n o o s ą d z ić , ja k ie s ą p ro b le m y , 

k tó re  n a le ż ą  d o  je g o  k o m p e te n c ji.

Z e s tro n y  P o ls k i w  p ra c a c h K o m i­

te tu  P ra w n ik ó w  b ra ł u d z ia ł d r . K u ls k i.
—:o:—

p o le g a  n a  te rn , ż e  o d p o w ie d n ie m  rz u -  
c e n ie m  k o ś c i, p o s u w a  s ię a rm ja n ie ­
m ie c k a , a lb o  c o fa , w y z n a c z o n e m i s z la ­
k a m i z ie m  n a s z e j O jc z y z n y . T w ie rd z e  
w a ż n ie js z e m o g ą z d o b y ć ty lk o  c z o ł­
g i i s a m o lo ty  p rz y  w y rz u c e n iu  R z ę c h  
s z ó s te k  k o ś ć m i. N a z y w a s ię to  „ G a s-  
a n g r if f“ , (a ta k g a z o w y ) , p rz y c z e p  
d z ie c i o b o w ią z u je  re g u la m in g ry , d o i  
n a ło ż e n ia  m a s e k  g a z o w y c h  i z a p a le ­
n ia  k a d z id la n y c h , p a c h n ą c y c h  g a łe k u  
Z a b a w a , p o d s y c a ją c a n ie n a w iś ć  d o i  
P o la k ó w , p o u c z a ją c a g e o g ra f ic z n ie o ' 
a p e ty c z n y c h d la N ie m c ó w  p o ls k ic h '  
z ie m ia c h . D z ie c k o , k tó re  z d o b y w a  2 5  I 
ra z y  w a ż n e „ tw ie rd z e 4 ’ , c o  m u s z ą z a -i  
ś w ia d c z y ć trz y  s ta rs z e o s o b y , o trz y - | 
m u  je  o d  fa b ry k i z a b a w e k  ty tu ł „ F e ld - | 
m a rs z a łk a 4 4 z  d y p lo m e m  d z ie c in n y m  i | 
p rz y d o m e k  „ P o le n s ie g e r  ” (p o g ro m c a  
P o la k ó w ) .

T a k i p rz y k ła d w y s ta rc z y c h y b a ,  
b y  ju ż  te ra z  z ro z u m ie ć  c o g ro z i n a m ;  
i ja k ie  trz e b a  p rz y g o to w a ć  a n tid o tu m  j 
p rz e c iw  z a b a w k o m , k tó re p e w n e g o  I 
p ię k n e g o d n ia b ę d ą p o trz e b o w a ły  | 
p ra w d z iw e j p o ls k ie j z ie m i d o  g ry .

C h c ą c u c h ro n ić k ra j o d g a z ó w  i 
tru ją c y c h , ś m ie rc i, w s z y s tk ie g o c o  
k o c h a m y  —  n a le ż y  u m a c n ia ć  n a s z e  s i­
ły  p o w ie trz n e  i n a d ą ż a ć  w y n a la z k o m  
w ro g ó w . K to  n ie  je s t c z ło n k ie m  L . O . 
P . P ., te n  n ie g o d n y  je s t m ia n a  P o la - 1 
k a . P o  o p ła c e n iu  s k ła d k i m ie s ię c z n e j  
w  w y s o k o ś c i 5 0 g r . n a  L O P P , o trz y ­
m u je k a ż d y  o d z n a k ę h o n o ro w ą , le g i­
ty m a c ję  c z ło n k o w s k ą i z a s łu g u je n a  
u z n a n ie o to c z e n ia  i w d z ię c z n o ś ć O j­
c z y z n y . A . R .

W . W IL IA M .

Jak się bawią dzieci pruskie ?
Jeszcze jeden przyczynek do niemieckiego pacyfizmu
W  o s ta tn ic h c z a s a c h p e d a g o g ja  

n ie m ie c k a  w y m y śliła n o w ą z a b a w ę  
d z ie c in n ą , u z u p e łn ia ją c ą  w y c h o w a n ie  
n a ro d o w e . N ie w y s ta rc z a ją w id o c z ­
n ie u trz y m a n e  w  d u c h u  o d w e to w y m  
i s z o w in is ty c z n y m  p o d rę c z n ik i s z k o l ­
n e , z b y t m a ło o b ra z o w y c h p rz y k ła ­
d ó w  w , p o s ta c i h itle ro w s k ic h  p a ra d e -  
m a rs z ó w , b ó je k  p iw ia rn ia n y c h  i m a ­
n e w ró w  p o d  o p ie k ą  R e ic h sw e h ry ,  z b y t  
m a ło o d c z y tó w  ra d jo w y c h  i p u b lic z ­
n y c h —  p rz y b y ły  je s z c z e s p e c ja ln e  
z a b a w k i „ fu e r a e lte re K in d e r“ . I lu ­
s tro w a n e ty g o d n ik i n ie m ie c k ie s ą  
p rz e p e łn io n e re k la m a m i n o w e g o g a ­
tu n k u  z a b a w e k . P rz y p a trz m y  s ię , ja k  
o n e w y g lą d a ją .

R o z k ła d a m y o z d o b n e k a r to n o w e

n a n e s ą f ig u rk i n ie m ie c k ic h  w o jo w ­
n ik ó w w d w ó c h g a tu n k a c h  t j. ta k  
z w a n i h itle ro w c y  i ż o łn ie rz e R e ic h s -  
w e h ry . S ą o n i o c z y w iś c ie d o s k o n a le  
u z b ro je n i,  m a ją  b u tn e  m in y , ic h  ta n k i  
i s a m o lo ty o z n a c z o n e b a rw a m i n ie -  
m ie c k ie m i s ą e fe k to w n ie j w y k o ń c z o ­
n e . Z o b a c z m y  d a le j —  o to  je s t i a rm -  
ja  n ie p rz y ja c ie lsk a ., ż o łn ie rz e  p o ls c y  
i f ra n c u s c y m a ją c y w y g lą d ra c z e j  
k o rs y k a ń s k ic h b a n d y tó w , z a o p a trz o ­
n y c h  w  n o ż e  tk w ią c e  z a  p a s e m , s ie k ie ­
ry , f ig u rk i ic h s ą p o c h y lo n e i ro b ią  
w ra ż e n ie  o d ra ż a ją c e .

P a trz m y  d a le j —  o to  je s t i m a p a  
z a b a w y  w  w o jn ę . P rz e d s ta w ia o n a  
p o g ra n ic z e n ie m ie c k o -p o lsk ie , w o je ­
w ó d z tw o  p o z n a ń s k ie , P o m o rz e  p o ls k ie  
G d y n ię , G d a ń sk . W s z y s tk o  n a  te j m a ­
p ie  n a z w a n e  je s t p o  n ie m ie c k u , a g ra

Z  N Ę D Z Y  C H C IA Ł O T R U Ć  C A Ł Ą  

R O D Z IN Ę .

K a to w ic e . (P a t.) W  K a m ie n ic y  k o ­

ło  P y s k o w ic  n a  Ś lą s k u  O p o lsk im  w y d a ­

rz y ła  s ię w c z o ra j tra g e d ja ro d z in n a . —  

6 8 - le tn i re n tje r M a k s W ró b e l d o k o n a ł  

z a m a c h u  p rz y  p o m o c y  g a z u  ś w ie tln e g o  

n a c a łą s w ą ro d z in ę , z ło ż o n ą z ż o n y i 

c z w o rg a d z ie c i. P o w ła m a n iu s ię d o  

je g o  m ie sz k a n ia z d o ła n o  u ra to w a ć  je d y ­

n ie 3 - le tn ie g o  je g o  s y n a . P o w o d e m  te ­

g o  k ro k u , ja lk  w y n ik a  z  l is tó w , p o z o s ta ­
w io n y c h  p rz e z d e n a ta , b y ła  n ę d z a .

— o o o —

Ś W IN IA  P O G R Y Z Ł A  D Z IE C K O .

W iln o . (P a t.) W e  w s i A d a m o w ic z e  

w  c z a s ie n ie o b e c n o ś c i w  id o m u w ło ś -  

c ia n k i J a n in y S z u rk o w e j z a k ra d ła s ię  

d o m ie sz k a n ia Ś w in ia , k tó ra o d g ry z ła  

6 -m ie s ię c z n e m u  d z ie c k u  rę k ę .

P rz y b y ła  p o  p e w n y m  c z a s ie  d o  m ie ­

s z k a n ia  S z u rk o w a , z n a la z ła  d z ie c k o  n ie ­
p rz y to m n e , Z a n im w e z w a n o le k a rz a , 

n ie m o w lę z m a rło .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angiełskiego D. Króiikowski.

3 4 )  (C ią g  d a lsz y .)

—  B y ł z n im i u rz ę d n ik  h o te lo w y . B a rd z o  s ię u n ie ­
w in n ia ł, b o  z n a ł m n ie d o b rz e . O p o w ia d a ł m i, ż e ja k iś  
n ie b e zp ie c zn y  m ę ż c z y z n a p o p e łn ił z a m a c h  n a p e w n y m  
d ż e n te lm e n ie n a d o ln e m  p ię trz e i ż e d o m y ś la ją s ię , iż  i 
g d z ie ś u k ry w a ć  s ię  m u s i w  h o te lu . O d p o w ie d z ia ła m  m u , i 

ż e tu ’ ’ * .  ,
s tó w n ą i ż e n ie s ły sz a ły śm y  n ic z e g o . P o  te rn  w y ja ś n ie ­

n iu  o d s z e d ł.
—  N ie z n a jd z ie c ie p a ń s tw o N ie m c a , k tó ry b y b y ł . . . , . . , ,

m ó g ł s c h w y c ić m n ie n a g ru s z k a c h —  rz e k ła jo w ia ln ie  ( < a w D  ^ c z e k a j ^ T n — ^ z e k la —  i 'i 

A m e ry k a n k a , s ie d z ą c  n a  łó ż k u . —  A le  p o w ie d z c ie  d z ie - , . J p

c i, c o  te ra z ?  _ .
M o n ik a  p o c z ę ła  m ó w ić  ju ż  u s p o k o jo n a ; u m ia ła z a w - ! 

s z e p a n o w a ć  n a d  s o b ą . J
—  W  n a s z y m  d o m u m ie s z k a p rz y u lic y B e n d le ra  

z e  m n ą  b ra t. —  C z y  g o  s o b ie  p rz y p o m in a sz  p a n ?  G e rry  
d o z n a ł s tra s z n y c h o b ra ż e ń , s p a d łs z y z s a m o lo tu . J e s t I 
te ra z k a le k ą , a le ju ż m u le p ie j . P o s ta n o w iła m  w z ią ć  
d la n ie g o p o m o c n ik a , k tó ry b y n im  s ię z a o p ie k o w a ł. 
D o ty c h c z a s n ie m o g ła m  z n a le ź ć  n ik o g o . M ó g łb y ś p a n  
p ó jś ć  z e  m n ą  d o  d o m u . T y m  s p o so b e m  m o g lib y ś m y  c ię  ! 
u k ry ć k ilk a d n i. M a m  je d n a k o b a w ę , ż e n a d łu ż s z y  
c z a s n ie p o w io d ło b y  s ię u k ry w a ć c ie b ie , b o  b y lib y ś m y  
z m u s z e n i o z n a jm ić rz e c z p o lic ji . K a żd e g o n a le ż y tu  
z g ło s ić . T y m c z a s e m  p ra w d o p o d o b n ie  n ie m a sz p a p ie ­

ró w  w  p o rz ą d k u .
J e s te ś  p a n i b a rd z o  d o b ra , a le m ó g łb y m  p rz e z to  n a ­

ra z ić c ię n a n ie p rz y je m n o ś c i, w ię c n ie m o g ę p rz y ją ć  

p ro p o z y c ji .
—  N a d z ie ń lu b d w a n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie g ro z i

IC5 UKry WdC IIluol w IIOLCIU. vUUUVYivULididHi mu, i / • / t > J • • £ w;’
• J i • z  m o w ie . B ę d z ie sz p a n d la m n ie s z o fe re m , w ie m ,

tu je s tem  o d  g o d z in y  t m ó w ię z p a n n ą r re n d e rg a - . . . x  . • i • i

Z e jd z ie sz n a d ó ł, p rz e jd z ie s z p rz e z d rz w i o s z k lo n e  i iz ­
b ę , k tó ra  s ię ta m  z n a jd u je  i w y jd z ie s z d rz w ia m i w  ro ­
g u d o  k u ry ta rz a , w io d ą c e g o d o  h o te lo w e j s a li. P o n ie ­
s ie s z m i m ó j p ła s z c z g ro n o s ta jo w y . B ę d ę p a n a ta m  ju ż  

o c z e k iw a ła . P o m o ż e s z m i u b ra ć s ię i z a p ro w a d z is z  d o  
a u ta . C z y  ro z u m ie sz ?

—  Z u p e łn ie .
—  T e ra z  je s z c z e p ro sz ę  u w a ż a ć , p o n ie w a ż  ju ż  z  p a ­

n e m  m ó w ić n ie b ę d ę . W s k a ż e c i k ie ru n e k d o u lic y  
B e n d le ra .

—  Id ź p a n o s tro ż n ie . N ie c h a j s ię d z ie je , c o c h c e . 
G d y b y ś  s ię z k im k o lw ie k  m ia ł s p o tk a ć i w  s p ra w ę  m ia ­
ła  w d a ć s ię p o lic ja , m ia ło b y  to  d la  p a n a  n a s tę p s tw a  n ie ­
m iłe .

I —  A le , c o  p o c z n ie p a n i z e s w y m  s z o fe re m ?
—  O , C a rte r —  o d p o w ie d z ia ła  s p o k o jn ie  —  to  z a ­

b a w n e , je s t A m e ry k a n in e m . W ła śn ie p rz e d  c h w ilą o d ­
w ió z ł m n ie d o  T ie rg a rte n u , ta m  z rz u c ił s w o ją l ib e r ję ,  

p rz y w ió z ł m n ie z p o w ro te m  i o d s z ed ł d o d o m u .

> —  C z y  m u  m o ż e s z  u fa ć ?
—  J a k s a m e j s o b ie o d rz e k ła . —  O p ró c z te g o b y ł 

o n  w  B e lg ji. . . w ió z ł ta m  h r . R a c h w itz a , m o je g o m ę ż a  

: i w id z ia ł, c o s ię d z ia ło : T e g o  n ie z a p o m n i! ...
D a la m i k lu c z o d  g a ra ż y i in s tru k c je s z c z e g ó ło w e .

m n ie p rz e n o c o w a ć a w c z e ś n ie ra n o  p rz y w ie ź ć d o  d o ­
m u  p o d  p o z o re m , ż e s ta ra m  s ię o  m ie js c e s łu ż ą c e g o u  

G e rry g o .
—  Z e jd ę  n a  d ó ł p ie rw sz a , a b y ś p a n  n ie  p o trz e b o w a ł 

n a m n ie  c z e k a ć .
O p o w ia d a ła d a le j , ż e w s z y sc y ju ż o w y d a rz e n iu  

w ie d zą .
C a łe to w a rz y s tw o ta n e c z n e p rz e raż o n e . W s z y s c y  

s łu ż ą c y  i p o lic ja  n a  n o g a c h . Z re s z tą  z a p e w n ia ła , ż e  n ie ­
b e z p iec z e ń s tw o n ie g ro z i ż a d n e , o  i le b ę d ę s ta ra ł s ię

rz y s tw ie n ie m ie c k ie m . M ó j m ą ż je s t a d ju ta n te m  p rz y ­
b o c z n y m  M a c k e n s e n a . W re sz c ie m o g ła b y m  p o w ie d z ie ć ,  
ż e m  z a p o m n ia ła p o s ła ć p a ń s k ie p a p ie ry . A  g d y b y p o ­
te m  p rz y sz li s ię z a p y ta ć , m o g ła b y m  p o w ie d z ie ć , ż e m  
c ię w y d a liła , p o n ie w a ż b y łe ś n a ło g o w y m  p ija k ie m .

—  J e d n a k o w o ż —  o d p o w ie d z ia łe m  —  ja k s tą d  s ię  

w y d o s ta n ę ?
—  S ą d z ę , ż e i n a to  z n a jd z ie s ię s p o s ó b . P o m n ie  

m a p rz y je c h a ć a u to  o d ru g ie j w  n o c y . M o ż e ju ż je s t .
I B y ła m  n a p a r te rz e n a b a lu . J e d n a z c ó re k  k s ię c ia R a -  
' d o lin a w y c h o d z i ju tro z a m ą ż . T a k n u d z iła m  s ię ta m  !
j s tra s z n ie , ż e m  p o b ie g ła  n a  g ó rę  d o  M a ry , a b y  z  n ią  p o -  
^i—’L _— j i_ —— r  u -

m ie sz k ie ro w a ć a u te m . B ę d z ie s z w ię c k ie ro w a ł m o je m  
M e rc e d e se m .

—  U m ie m  k ie ro w a ć k a ż d e m  a u te m , a le je s te m  c ie -1

—  i w y b ie g ła z p o -  

i k o ju .
| P rz ez  c a łe d w a d z ie śc ia m in u t s ta łe m  i ro z m a w ia łe m  
i z a m e ry k a ń s k ą d a m ą o rz e c z a c h  b a g a te ln y c h .
' B y ły  to  n a jd łu ż sz e  d w a d z ie ś c ia m in u t, ja k ie p rz e ż y ­
łe m  w  ż y c iu .

W  k a ż d y m  ra z ie b y łe m  z n u ż o n y  ś m ie r te ln ie , m o je  _ _ _ _ _

p o ło ż e n ie  ro z p a c z liw e  ta k  m y s i m o ją  w y c z e rp y w a ło , iż P o w ie d z ia ła , ja k m a m  w p ro w a d z ić a u to . C a rte r m ia ł 
o b a w ia łe m  s ię , ż e p o d c z a s ro z m o w y  z e z n u ż e n ia u p a d - - ' * ‘ . . . . .

n ę , a p rz e c ie ż c h c ia łe m  b y ć u p rz e jm y i u w a ż a ją c y . J
—  B ie d n y c h ło p ie c —  p rz e rw a ła m i n a g le A m e ry ­

k a n k a —  n ie p o z w a la ją c d o k o ń c z y ć m i m ą d re j u w a g i , 
o p re z y d e n c ie W ils o n ie . —  P rz e s ta ń m ó w ić . S ią d ź n a ' 

fo te lu  i p rz e ś p ij s ię .
U s ia d łe m  w ię c w  fo te lu i z a m k n ą łe m  o c z y .  

N a g le m n ie z b u d z o n o .

S ta ła p rz e d e m n ą M o n ik a .

W y d o b y ła  z p o d  p ła sz c z a  c z a p k ę  i u n ifo rm  s z o fe ra .
—  W e ź n a s ie b ie tę l ib e r ję i p o s łu c h a j u w a ż n ie , c o tw a rz o d w ra c a ć o d  lu d z i.

c i p o w ie m . G d y  s tą d  w y jd z ie sz , id ź  n a  p ra w o  d o  s c h o - l P o te m  u c a ło w a ła to w a rz y sz k ę  i w y s z ła .  
|-  (C ią g d a lsz y n a s tą p i.) ,ź id n e . W ie d z , ż e z a jm u ję  w y s o k ie s ta n o w isk o  w  to w a - , d ó w , k tó re z n a jd z ie sz p o p ra w e j s tro n ie k u ry ta rz a . |
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Badżet dla robotników rolnych Wojew. 
Pomorskiego z ważnością do 31 marca br. gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(patrz Krótki Informator dla rolników Pomorza).

Deputatnicy dziennie 3,45 zł., na godzinę 0,36 zł. 

Chałupnicy dziennie 2,83 zł,, na godzinę 0,o0 zł. 

Z&ciężnicy kat Ib. dz, 0,93 zł., na godz, 0,10 zł. 

Zaciężnicy kat. Ila. dz. 1,29 zł., na godz. 0,14 zł. 

Zaciężnicy kat. Ilb. dz. 1,51 zł., na godz. 0,16 zł. 

Zaciężnicy kat. III dz. 1,79 zł., na godz. 0,19 zł. 

Zeciężnicy kat. IV dz. 2,14 zł., na godz. 0,23 zł, 

Sezonowcy kat. I dz. 1,80 zł,, na godz. 0,19 zł. 

Sezonowcy kat. II dz. 2,00 zł., na godz. 0,21 zł. 

Sezonowcy kat. III dz. 2,3p zł,, na godz. 0,* *24  zł, 

Sezonowcy kat. IV 'dz. 2,60 zł., na godz. 0,28 zł.

niemieckie. Wzięła• 1 1 *

rakttrystyczne

Powyższy budżet służy tylko do obliczeń za 

nadgodziny przepracowane, względnie do potrą­

ceń za czas nieprzepracowany.

i(— ) Sojecki,

Prezes Pom. Komisji Pracy,

KOMUNIKAT INSTR. ROLN.

Komunikujemy członkom naszym, iż na sku­

tek naszych starań, Pan Wojewoda Pomorski 

wydał w dniu 5 lutego 1932 r, okólnik Nr. SFG 

4-1 do Wydziałów Powiatowych, Komisarjatu 

Rządu w Gdyni i Magistratów miast Wojewódz­

twa Pomorskiego w sprawie przeprowadzenia 

egzekucji administracyjnych, który to okólnik 

bizmi następująco:

Doszły mnie skargi, że egzekutorzy komunal­

ni przy wykonywaniu egzekucyj w zakresie go­

spodarstw rolnych częstokroć nie przestrzegają 

obowiązujących przepisów prawnych, wobec 

czego zwracam uwagę na przytoczone niżej za­

sady, celem ścisłego ich stosowania:

1) Egzekucja danin komunalnych pod wzglę­

dem proceduralnym odbywa się według przepi­

sów rozporządzenia z dnia 15. 11. 1899 o admi­

nistracyjnej egzekucji należności pieniężnych —  

(zb. ust. pr. str. 545) przyczem ponadto obowią­

zują niektóre przepisy procedury cywilnej, w 

rozporządzeniach tych przytoczone. Zasadę tę 

podkreślam z całym naciskiem dlatego, ponie- 

v. aż zdarzają się wypadki posługiwania się przez 

egzekutorów komunalnych przepisami rozp. Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22. III. 1928 r. 

o postępowaniu przymusowem w administracji 

(Dz. U. R, P. Nr, 36 poz. 342), co jest niedopusz­

czalne, gdyż art. 24 punkt a tegoż rozp, wyraźnie 

wyklucza daniny publiczne z pod działania jego 

postanowień.

2) Jeżeli chodzi specjalnie o warsztaty rolne, 

tf na podstawie reskryptu Ministerstwa Spra­

wiedliwości z 28. 12. 1931 r. Nr. I. U. 9346 przy­

pominam:

a) obowiązek ścisłego przestrzegania § 811 

pkt. 4 oraz § 865 procedury cywilnej, według 

których odrębna egzekucja z ruchomości, stano­

wiących przynależność gruntu, jest niedopusz­

czalną. Przynależność gruntu w zrozumieniu § 98 

kcdelksu cywilnego jest wszelki inwentarz żywy 

i martwy, przeznaczony do gospodarstwa rolne­

go, bez względu na to, czy do prowadzenia go­

Masowe morderstwo
Winnipeg. (Pat.) — Manitobą i całą 

Kanadą wstrząsnęła wiadomość o maso- 
wem morderstwie, popełnionem na 66- 
letnim farmerze Martinie Sitarze, jego 
55-letniej żonie i 4 dzieciach; Francisz­
ku lat 20, Walterze lat 11, Bercie lat 10 
i Jennie lat 7. Morderstwo popełniono 
w domu farmera w miejscowości Elma 
około 50 mil od Winnipeg. Rodzina Si­
tara była zamożna i bardzo łubiana w 
okolicy. Do Kanady przybyła z Mało­
polski, jeszcze przed wojną.

W związku z morderstwem poszuku­
je policja Toma Hreczkosieja, siostrzeń­
ca zamordowanego, jak twierdzą pisma 
angielskie z pochodzenia Polaka lub 
Austrjaka (prawdopodobnie Ukraińca), 
który na farmie Sitara pracował.

Morderca, po popełnieniu zbrodni, 
podpalił dom. Widok płomieni ściągnął 
sąsiadów, którym udało się wynieść z 
płomieni ofiary, z których pani Sitar ży­

ła jeszcze chwilę, zaś mały 4-letni Piotr 

Wojsko i polieja niemiecka 
s t r z e l a  z  a r m a t  n a d  g r a n ic ą  po l s k i .

. ostatnich dniach odbyły się w od- (Schutzpolizei) z Piły. Zamierzony wy- 
egości kilku kilometrów od Piły, tuż pad szedł w kierunku granicy polskiej, 

nad granicą polską, wielkie manewry W manewrach wzięły udział oddziały 

P , , , —t —ł w men udział karabmów  maszynowych, ciężkich i lek- 
Keichswehra, oraz co najbardziej cha- kich, miotacze min i płomieni, oraz ar-

- ■ ! policja państwowa tylerja, Pozatem rzucano granatami rę-

spodarstwa tego jest niezbędnie potrzebny, a 

płody rolne tylko o tyle, o ile są potrzebne do 

dalszego prowadzenia gospodarstwa aż do naj­

bliższych zbiorów.

b) że według § 813 procedury cywilnej przy 

egzekucyjnem zajmowaniu płodów nieoddzielo- 

nych od gruntu tudzież przedmiotów, oznaczo­

nych w § 811 punkt 4 proced. cyw. u rolników 

winien być obecny rzeczoznawca rolny, o ile 

wartość zajętych przedmiotów przekracza war­

tość 1000 zł. Pozatem przypominam, że rozpo­

rządzenie niemieckiej Rady Związkowej z dnia 

— . 10. 1914 — Zb. Ust. Rzeszy str, 427) wogóle 

ustanowiło zasadę, że ruchomości w postępowa­

niu egzekucyjnem muszą być przed licytacją o- 

szacowane z uwzględnieniem ich zwykłej warto­

ści sprzedażnej, nie mogą zaś być sprzedane na 

licytacji poniżej połowy szacunku.

3) Szczególnie częste są skargi na zbyt wyso­

kie koszty, likwidowane przez egzekutorów z 

tytułu wykonywania czynności na gospodar­

stwach rolnych.

Wobec tego zwracam uwagę na konieczność 

przestrzegania przez egzekutorów komunalnych 

obowiązujących w tym względzie przepisów, a 

mianowicie ustawy z dnia 31. 7. 1924 r. o pobie­

raniu od zaległości w podatkach bezpośrednich 

oraz w naleźytościach stemplowych kar za zwło­

kę. odsetek za odroczenie, tudzież kosztów e- 

gzekucyjnych (Dz, U. R, P. Nr. 73 poz, 721). —  

Zaznaczam bowiem, iż przepisy tejże ustawy 

stosują się analogicznie do samoistnych danin 

komunalnych z mocy art. 2 rozp. Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 17. 5, 1927 r. (Dz. U, R. 

P Nr. 46 poz, 401).

Na szczególną uwagę zasługuje okoliczność, 

że przytoczone powyżej przepisy nie przyzna­

ją egzekutorom komunalnym ani djet, ani kosz­

tów podróży; tymczasem według posiadanych 

przeze mnie informacyj niektórzy egzękutorzy 

dla przysporzenia sobie większych zysków u- 

myślnie odbywają odnośne podróże okrężną 

drogą z oczywistą szkodą dla dłużnika, co zasłu­

guje na najsurowsze potępienie.

4) W końcu komunikuję dla infomacji, że P. 

Minister Sprawiedliwości reskryptem z dnia 28. 

12 1931 r. Nr. I. U. 9346-31, skierowanym do 

sądów b. zaboru pruskiego, przypomniał pismo 

okólne pruskiego Ministra Sprawiedb'wości z dn. 

7. III. 1895 zalecające, by terminy licytacyjne 

majątków rolnych nie odbywały się w okresie, 

w których niema wegetacji, a więc w porze zi­

mowej.

Przy sposobności przypominam wreszcie o- 

bcwiązek ścisłego przestrzegania okólnik Nr. 

268 Min. Spraw Wewnętrznych z dnia 28. 12. 

1931 r. Nr, SF. 6759-1, nakazujący zwolnienie 

koni remontowych od sekwestru za podatki ko­

munalne. Wojewoda

(— ) Kirtiklis.

żyje, aczkolwiek doktorzy nie mają na­
dziei uratowania go. Oderwane słowa i 
zdania, wypowiedziane przez malca, są 
właśnie podstawą poszukiwań Hreczko­
sieja, gdyż malec powiedział; „Tom co 
mi robisz", potem zapytany, kto pomor­
dował rodzinę, odparł „Tom to zrobił".

Policja rozpoczęła natychmiastowe 
poszukiwania, które jednak pozostały 
bez rezultatu. Stwierdzono jednak, że 
poszukiwany nie odjechał z żadnej z naj­
bliższych stacyj, ponieważ dzień mor­
derstwa był bardzo mroźny i wietrzny. 
Cały czas trwała zadymka, nieprawdo­
podobne więc wydaje się, by ktokol­
wiek mógł dłużej na dworze wytrzymać. 
Przypuszczano więc, że może i on zgi­
nął w płomieniach. Dotąd jedinak ciała 
jego wśród zgliszczy nie znaleziono. Mo­
tywy morderstwa, dokonanego siekierą 
czy innem ostrem narzędziem, nie są 
znane.

—  o —

cznemi. Ogień artyleryjski był tak silny, 
że w promieniu szeregu kilometrów po 
polskiej i niemieckiej stronie trzęsły się 
szyby.

Fakt odbycia manewrów o krok od 
granicy przy udziale armat i innego 
sprzętu wojennego oraz otwarte, wspól­

Cała prasa wschodniopruska z wy­
jątkiem centrowej zamieszcza w dal­
szym ciągu alarmujące artykuły o gro- 
żącem rzekomo lada chwila wkroczeniu 
wojsk polskich do Prus Wschodnich, 
malując w podniecających słowach nie­
bezpieczeństwo polskie i napadając ró- 
wnocześnie na ruch polskich organiza­

cji na Mazurach.

Dwie księgarnie w Olsztynie wysta­
wiły w swych oknach wystawowych re­
klamy powieści „Ueberfall in Ostpreu- 
Ben“ , przedstawiającej napad polski na 
Prusy Wschodnie. Napisy: „Wojska 
polskie przekroczyły dziś w nocy grani­
cę Prus Wschodnich" i mapy, obrazują­
ce przebieg działań wojennych, wywo-

Alarmy niemieckie o niebezpieczeństwie 

okupacji Prus Wschodnich przez Polską

10-LECIE „BRATNIEJ POMOCY W GDANSKU“.

Bratnia Pomoc" studentów Polaków Politechniki Gdańskiej, obchodziła 
w ub. niedzielę 10-lecie swego istnienia. Z tej okazji odbyła się m. in. uro­
czysta akademja w sali Gdańskiego Dworu, Na zdjęciu naszem widzimy 
grupę uczestników akademji. W pierwszym rzędzie siedzą płk. Landau(l), 
zastępca Komisarza Generalnego R. P. w Gdańsku ip. Lalicki (2), dyrektor 

P, K, P. w Gdańsku inż. Dobrzycki (3).

Walka policji
Wilno. (Pat.) W dniu wczorajszym 

do domu Szafranowiczów we wsi Swice, 
podejrzanych o uprawianie działalności 
wywrotowej, przybyło kilku funkcjonar- 
juszów policji, celem przeprowadzenia 
rewizji. Szafranowicz z synami począł 
stawiać opór, usiłując policjantów nie 
wpuścić do domu.

Mimo oporu, policjanci weszli do 
mieszkania, aby dokonać rewizji.

Szafranowicze porwali za broń i ki­
je i rzucili się na policję, grożąc śmier­
cią, o ile nie opuszczą mieszkania. Po­
licjanci nie stracili jednak zimnej krwi i 
nie reagowali na groźby.

Fałszerze monet w potrzasku
Katowice. (Pat.) Władze bezpieczeń­

stwa zatrzymały w Goleszowie 23-let- 
niego Karola Nowaka z zawodu ślusarza 
jako silnie podejrzanego o podrabianie 
i puszczanie w obieg jedno i dwu zloto­
wych monet.

Podczas rewizji w mieszkaniu No­
waka znaleziono formę gipsową do wy­
rabiania monet, 5-cio zlotowych, więk­
szą ilość metalu i kilkanaście falsyfika­
tów. Wobec czego aresztowano go i 
przekazano do dyspozycji władz sądo­
wych.

OTRUŁ TRZY ŻONY.
W Zielinie, pod Kościerzyną, policja 

aresztowała Kosznika, któremu w ciągu 
kilku zaledwie lat umarła trzecia żona 
i to w analogicznych okolicznościach, 
mianowicie w 3 dni po połogu.

Zaintrygowane tern władze, dokona-

ne występowanie Reichswehry i policji 
pod jedną komendą wskazuje, że przy­
gotowania niemieckie do napadu na 
Polskę wchodzą w nową fazę, A wszy­
stko to odbywa się w czasie konferencji 
rozbrojeniowej!

łały wielką sensację w mieście i w o­
gromnym promieniu w całej okolicy, —  
Obecnie reklamy te przeniesiono na 
wioski, W wielu wypadkach ludność u- 
wierzyła w autentyczność pogłosek, 
które rozniosły się z ogromną szybko­
ścią, szerząc powszechne zamieszanie,

„Stahlhelm usiłuje wykorzystać na­
stroje, potęgując swą akcję werbunko­
wą, W szeregu wiosek urządza on ćwi­
czenia wojskowe dla młodzieży w wieku 
poborowym, — Partje nacjonalistyczne 
chcą znów wykorzystać te alarmy do 
walki z organizacjami polskiemi pod­
czas zbliżających się wyborów do sej­
mu pruskiego, (ZAP,)

—ooo—

z wywrotowcami
Wówczas Szaf  ran  owicze zaatakowa­

li ich, przyczem jeden z policjantów pod 
razami kijów padł nieprzytomny, dwaj 
inni pokaleczeni opuścili dom.

Wezwano niezwłocznie pomoc, lecz 
w międzyczasie Szafranowicze poczę­
li nawoływać mieszkańców wsi do za­
atakowania policji i jedynie dzięki szyb­
kiemu nadejściu 4-ch policjantów zdoła­
no podburzony tłum  uspokoić i przywró­
cić porządek. Szafranowiczów areszto­
wano, zaś ciężko pobitych policjantów  
odwieziono do szpitala.

—ooo—

W Górkach Wielkich zatrzymano  
Tetlaka Władysława i Tomasza i Mi­
chała Braci Misiarzy pod zarzutem pod­
rabiania i puszczania w obieg dwuzło- 
tcwych monet.

Dochodzenia wykazały, że wyrabia­
niem monet trudnił się Michał wraz z 
Tetlakiem, a falsyfikaty zamierzali pu­
ścić w obieg na targu w Ustroniu.

Podczas rewizji u Tetlaka znalezio­
no nieudane falsyfikaty monet jedno- 
złotowych. Wszystkich wspólników od­
stawiono do dyspozycji władz sądowych.

ły ekshumacji zwłok ostatniej żony Ko­
sznika. Przeprowadzona sekcja wyka­
zała, że Kosznikowa umarła na skutek 
otrucia. Charakterystyczne jest, że w 
kilka tygodni po śmierci trzeciej żony, 
Kosznik ożenił się po raz czwarty,

— :oOo:—
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W  A m eryee in flacja  
m ożliw a.

W aszyngton , 19. 2. —  S teagal G lass  
B ill, zosta ł dziś uchw alony przez S e ­
nat. B ill ten  jest w ażną  ustaw ą, um oż ­
liw ia jącą rozszerzen ie dzia ła lnośc i  
kredy tow ej F edera l R eserve-B anku . 
N a  jego  podstaw ie  w iele  zam rożonych  
kredy tów  będzie m ożna up łynn ić  dzię  
k i zm nie jszen iu rygo rów  d la pokry ­
cia zło tem  i uczyn ien iu go bardzie j 
elastycznym .

— :o :—

C H IN Y  P R O SZ Ą  ST . Z JE D N O C Z O N E  

O  IN T E R W E N C JĘ .

W aszyngton , 19. 2. —  C hiny sk ie ­
row ały do S tanów  Z jednoczonych u- 
roczysty apel, prosząc o in terw encję  
w  sp raw ie S zanghaju , celem przy ­
w rócen ia tam  stanu poko jow ego . U  
specja lne j nocie C hiny proszą S tany  
Z jednoczone o sk łon ien ie Japonji do  
ustępstw i o uznan ie w arunków  po ­
dyk tow anych przez Japon ję za n ie ­
m ożliw e do  przy jęc ia .

O F E N Z Y W A  JA P O Ń SK A .

SZ A N G H A J, 19. 2. —  D ziś rano o  
godz. 7,20 (w ed ług czasu m iejscow e­
go) głów ny kom endant w ojsk japoń ­
sk ich w  Szanghaju zarządził ofensy­
w ę generalną . W ojska japońsk ie na  
całej linji przygotow ują się do sztur­
m u, a tym czasem  japońskie płatow ce  
bezustann ie zasypują okopy ch ińsk ie  
i pozycje arty lerji gradem bom b. 
C hińska  arty lerja podjęła  gw ałtow ny  
ogień , by  przeszkodzić atakow i japoń ­
czyków , przy pom ocy ogn ia zaporo­
w ego.

*

Z W Y C IĘ ST W A  W Y B O R C Z E  R Z Ą D U  

W  JA P O N JI.

T okio , 20. 2. —  W ybory do  parla ­
m entu dały zdecydow aną przew agę  
partji S eiyukai, będącą obecną part  ją  
rządow ą. U dzia ł w yborców by ł n ie ­
zw yk le liczny . P rezes m in istrów  Inu ­
kai oraz A datch i, ponow nie zosta li 
w ybran i.

P R O C E S T O R U Ń SK I.

W  dn iu w czora jszym w sp raw ie  
pryw atnej ks. sen . B olta skarżącego  
o obrazę b . w oj. L am ota , b . red . nacz . 
..D n ia P om .“ D r. B rzega i red . odpow . 
p . S t. N ow akow sk iego S ąd zam knął 
przew ód  dow odow y . P rzesłuchano  św . 
następu jących : b . nacz . p . Jareck iego , 
b . starostę w ąbrzesk iego p . dr. P rą- 
dzyńskiego , p . Z iętaka z U nisław a, 
dyr. B anku ludow ego w  B rodn icy p . 
B izana , dyr. P aństw . B anku  R olnego  w  
G rudziądzu p . Z ana, staro stę brodn ic ­
k iego p . W im m era , prez . R ady Z rze ­
szeń G ospodarczych p . hr. D ąm bsk ie-  
go oraz p . prezesa W acław a H ulew i­
cza .

S ąd  postanow ił rozp raw ę  przerw ać  
do dn ia 1 m arca . W  dn iu tym  nastą ­
p ią przem ów ien ia stron , poczem  S ąd  
og łosi w yrok .

B E ST JA L SK I M O R D .

W iedeń, (P at.) —  O pin ja pub liczna  
W iedn ia od szeregu dn i poruszona jest 
bestja lsk im m ordem  rabunkow ym , do ­
konanym  na pew nej służącej. M orderca  
po dokonan iu zb rodn i pośw iartow ał 
zw łok i sw ej ofiary . Ł upem  zb rodn iarza 
sta ły się oszczędności służącej. P o lic ji 
udało  się w ykryć m ordercę , k tó rym  jest 
by ły  dozo rca w ięzienny L audenbach .

ŚW IA D E K  T R A G E D JI W  M A Y E R L IN -  

G U ,

przed śm iercią podyktow ał synow i ze­

znan ia .

W iedeń, — W  m iejscow ości W ol-  
kersdo rf pod W iedn iem  zm arł by ły ka ­
m erdyner arcyksięcia R udo lfa Jan L o- 
schel. B ył on osta tn im  ze św iadków  tra -  
ged ji M ayerlinga . P rzed śm ierc ią pody ­
k tow ał on sw em u synow i zeznan ia , k tó ­
re odsłan ia ją ta jem n icę śm ierc i arcy ­
księc ia .

ST A R C IA  Z P O L IC JĄ .

Saragossa , (P at.) —  M iało  tu  m iejsce  
starc ie zb ro jne pom iędzy stra jku jącym i 
a po lic ją . S trzelan ina trw ała zgó rą go ­
dzinę . 3 cyw ilne osoby zosta ły zab ite , a  
trzech członków  gw ard ji cyw ilne j zosta ­
ło ran ionych . Jak się zdaje , pozatem  
znaczna  liczba osób odn iosła rany .

ST R A JK  W  P R Z Ę D Z A L N IA C H Ł Ó D Z ­

K IC H .

Ł ódź. (P at.) —  W  dn iu dzisie jszym  
'n a tle zalegania z w ypłatam i robo tn i­
kom  przez dyrekcję fab ryk i „Z ak łady  
P rzem ysłow e L udw ik G eyer“ w ybuch ł 
stra jk  w  tka ln i i przędzaln i.

W SK A Z Ó W K I A ST R O L O G IC C Z N E .

21 lu tego: bardzo kry tyczny dzień d la han ­
d lu i kom un ikacji, przem ysłu , podróży , speku ­
lacji i pracow ników . P ow odu je napady, zde ­
nerw ow an ia i zaatakow an ia . N iebezp ieczeństw a  
m orderstw , zw łaszcza na osobach m łodszych .  —  
D zia łać ostrożn iej n iż w inne okresy . S trzec  
się popęd liw ości. —  K atastro fy . T rzęsien ia! —  
D odatn i dzień d la w ynalazców .

22 lu tego: D zień , k tó ry pow odu je zły hu ­
m or, n iezadow olen ie, osow ia ło ść . K ry tyczny d la  
osób starszych i sp raw  sercow ych (m iło ści). —  
D odatn i dzień d la pracy um ysłow ej. D zia łać  
ostrożn ie j, n iż w  innych  okresach .

J. W ostal, astro log .

K ronika kościelna
J. E . K s. B iskup D r. O kon iew sk i w yjechał w  

pon iedziałek , 15 . bm . na konferencję E piskopa ­
tu do W arszaw y , skąd uda się do K ryn icy na  
k ilko tygodn iow y poby t kuracy jny .

G IE Ł D A Z B O Ż O W A .

P oznań , 18. 2 , 1932 . Ż yto now e suche 23 ,00—  
23 ,50 ; pszen ica 23 ,50— 24 ,00 ; jęczm ień 23 ,25  
24 ,25 ; jęczm ień zw ycz . przem iał 19 ,50— 20 ,50 ; 
ow ies pastew ny 19 ,50— 20 ,00 ; m ąka ży tn ia 65%  
35 ,50— 36 ,50 ; m ąka pszenna 65% 36 ,50— 38 ,50 ; 
o tręby ży tn ie 14 ,50— 15 ,00 ; o tręby pszenne 14 ,00  
— 15 ,00 ; rzepak 32 ,00— 33 ,00 ; w yka 22 ,00— 24 ,00 ; 
peluszka 21 ,00— 23 ,00 ; groch V icto ria 23 ,00—  
26 ,00 ; łub in n ieb iesk i 12 ,00— 13 ,00 ; łub in żó łty  
16 ,00— 17 ,00 .

K ącik radjow y
W T O R E K , 23. II.

11 ,45 C odzienny przeg ląd P rasy P o lsk ie j. 
12 ,10 P ly tv gram ofonow e. 15 ,40 P ogadanka  
ro ln . 13 ,55 M uzyka. 14 ,00 P ogadanka ro ln . 
14 ,15 M uzyka. 14 ,2 0 P ogadanka ro ln . 14 ,50  
P ły ty gram ofonow e. 15 ,15 C hw ilka lo tn icza . 
15 ,25 P rzeg ląd czasop ism  kob iecych om ów i p . 
M arja A nkiew iczow a. 15 ,45 G iełda p ien iężna, 
oraz kom . C en tr. H ydr, d la żeg lug i i ryba ­
ków . 15 ,50 P rog ram d la dzieci m łodszych . 
16 ,20 O  m gław icach . 16 .40 P ły ty  gram ofonow e. 
17 ,10 U padek ludnościow y N iem iec . 17 ,35 K on  
cert popo łudn iow y . 19 ,i5 K siążka ro ln icza . 
19 ,30 W iadom ości spo rtow e. 19 ,55 P ły ty gra ­
m ofonow e. 19 ,45 P rasow y  D zienn ik R ad jow y . 
20 ,00 F eljc ton p . t. O . R . P . W ilk w G dyn i. 
20 ,1 5 K oncert popu larny . 21 .55 S krzynka pocz ­
tow a techn iczna-ko respondencja i porady  
22 .10 K oncert so lis ty z K rakow a. 22 .40 D oda ­
tek do P rasow ego D zienn ika R ad jow ego . 
22 ,50 M uzyka taneczna .

ŚR O D A , 24. II.

11 .45 C odzienny P rzeg ląd P rasy P o lsk iej. 
12 ,10 P ły ty  gram ofonow e. 14 ,45 P ły ty gram o ­
fonow e. 15 ,25 S krzynka pocztow a. 15 ,45 G ieł­
da p ien iężna, oraz K om un . C en tr. B iu ra  H ydr, 
d la żeg lug i i rybaków . 15 ,50 P ły ty gram ofo ­
now e. 16 ,20 O dczyt. 16 ,40 P ły ty  gram ofonow e. 
16 ,55 L ekcja ang ie lsk iego . 17 ,10 M andżurja i 
m ój poby t w ’ w ojsku ch ińsk im . 17 ,55 K oncert 
popo łudn iow y . 19 ,1 5 K om unikat ro ln iczy  przy  
sposob ien ia ro ln iczego . 19 ,30 W iadom ości 
spo rtow e. 19 ,35 P ły ty  gram ofonow e. 19 ,45 P ra ­
sow y D zienn ik R ad jow y . 20 ,00 F elje ton m u ­
zyczny z W ilna. 20 ,15 M uzyka lekka , ze L w o ­
w a. 21 .00 K w adrans lite rack i. 21 ,15 K oncert 
w ieczo rny . 22 .50 D odatek do P ras. D zienn ika  
R ad  jow -ego, 22 ,30 D odatek do  P ras. D zienn ika  
tersports . 25 ,0Ó M uzyka taneczna .

Z całej Polski
X  Jab łonow o. (Z siek ierą rzuciła  

się na  po lic jan ta). O negdaj posterun ­
kow y K ow alsk i prow adząc dochodze ­
n ia za kradzież w ęg la ko lejow ego w  
toku , k tó rych w stąp ił do zag rody  
w dow y M arty W iśn iew sk ie j, u k tó ­
re j dzień poprzedn io zaję to pew ną  
ilo ść  w ęgla  pochodzącego  z kradzieży .  
G dy post. K . zapy tał się , gdzie jest 
zajęty  w ęg ie l, uchw yciła W iśn iew ska  
za siek ierę i zam ierzy ła się z n ią na  
post. K . D o uderzen ia jednak  n ie do ­
sz ło w obec stanow czej postaw y post. 
K ., k tó ry przeszkodził W . w  je j za ­
m iarze.

Strzeżcie sie oszustów.
Jesteśm y  zobow iązan i m oraln ie  po ­

now nie przestrzec naszych czy te ln i­
ków , przed oszukańczą  kam pan ją  po ­
życzkow ą, prow adzoną w P o lsce na  
szeroką skalę przez in sty tuc je zag ra ­
n iczne . G rom ady  różnych  szarlatanów  
cudzoziem skich szukają u nas naiw ­
nych  ludzi, ofiaru jąc w łaśc ic ielom  n ie  
ruchom ości pożyczk i h ipo teczne na  
dogodnych w arunkach . K lien t, stara ­
jąc się o pożyczkę w in ien w płacić  
w pisow e w  kw ocie  9 zł. oraz prow iz ję  
w ysokości 1%  od  żądanej pożyczk i.

O biecu je m u się rów nocześn ie , że  
pożyczkę  n iezw łocznie , lub  w  najb liż ­
szym  czasie o trzym a. D w ie rzeczy  
pow inny czy teln ika uderzyć i rzucić  
snop św ia tła na uczciw ość oferow a ­
nych  dogodnych pożyczek 1) bezkon ­
kurency jn ie  korzystne  w arunk i o trzy ­
m ania  pożyczk i, 2) źród ła pożyczek .

R ozw ażm y te dw a argum en ty .  
W płata  9 zł. w pisow ego  i 1%  od  poży ­
czonej sum y , każdem u  gw aran tu je u-  
zyskan ie pożyczk i. C zyż  n ie ła tw o  m o ­
żna się nab rać na tak i w ab iący w a ­
runek , w  ciężk ich czasach kryzysu  
gospodarczego?

A jeszcze ciekaw szym  jest drug i  
argum en t. Ź ród łem pożyczek są —  
N iem cy . Ś m iech  zb iera  człow ieka , gdy  
to czy ta : N iem cy —  bankruci w ojny  
—  k tó rzy  n ie chcą p łac ić d ługów r re-  
paracy jnych , w ystępu ją w  ro li ho j­
nych kap ita lis tów . T e dw a m om en ty  
pow inny  każdego  człow ieka rozum ne­
go przekonać , że sp raw a dogod nych  
kredytów  ob liczona jest na w yzysk  
ła tw ow iernych ludzi. O trzym aliśm y  
dok ładne in fo rm acje , że w  P o lsce , a  
szczegó ln ie na P om orzu n iecną dzia ­
ła lność oszukańczą szerzą 1) F irm a  
O tto  S to lze z F rank furtu  nad M enem ,  
M ainzerlandstrasse 477 , w ystępu jąca  
w  im ien iu n ieznanej in sty tuc ji In ter­
nationale  F inanzierungen , 2) firm a  A n  
ton K lom ann , F rank fu rt nad M enem  
S te inw Teg  9 , oraz A lbert W acker, W ie-  
seck  —  G iessen . O statn io  w ym ien iona  
firm a zosta ła przed n iedaw nym  cza ­
sem zlikw idow ana, a w łaśc ic ie l je j 
skazany  na  trzy la ta w ięzien ia za po ­
pełn ione  oszustw o .

C hełm no, (W ielka m alw ersac ja). W y  
kry to tu w ielką m alw ersac ję , dokon a­
ną przez zaw iadow cę zasobów ko lejo ­
w ych  K utn ikow sk iego , k tó ry  zdefraudo- 
w ał 2500 ton w ęg la , w artośc i ponad  
100 .000 zł.

—  B ydgoszcz. (W yrodna m atka zab iła w łas­
ne dziecko ). P rzed tu te jszym -ądem okręgo ­
w ym na ław ie oskarżonych zasiad ła 25-Ie tn ia  
F rida K ryg ier, oskarżona o to , że zab iła sw o je  
n ieślubne dziecko . P orodziw szy w O tonow ie  
d z iecko , zaraz po porodzie u topiła je w w ia ­
drze z w odą, poczem  zw łok i dziecka w yniosła  
do przyd rożnego row u , gdzie je następn ie od­
nalez iono . S ąd zasądził ją na dw a lata w ię­
zien ia.

B ydgoszcz. (M arynarz w pad ł do w o ­
dy), Z najdu jący się obecn ie w  drodze  
do N ow ego Y orku sta tek ,,P u łask i" do ­
n iósł drogą rad io te leg raficzną do G dyn i, 
iż onegdaj, w czasie burzy na m orzu  
P ó łnocnem o lb rzym ia fa la zm yła z po ­
k ładu sta tku m arynarza A leksand ra  
N ieje łow a, S ta tek zatrzym ał się na  
przeciąg dw óch godzin , lecz m im o sta ­
rannych poszuk iw ań , m arynarza n ie  
znalez iono . Istn ie je zatem  pew ność , że  
N ieje łow  znalaz ł śm ierć w  m orzu .

P oznań . (T rag iczna śm ierć urzędn i­
ka). W  trag iczny  sposób zakończy ł ży ­
cie 30-le tn i urzędn ik poznańsk ie j Izby  
S karbow ej B ron isław D ziew ałtow sk i  
zażyw ając silną daw kę w eronalu .

—  Ł ódź. (B o jko t prądu elek trycznego). C zę­
stochow a, P io trków  i R adom  prow adzą n iezw y ­
k le energ iczną akcję, zm ierza jącą do zm uszen ia  
elek trow n i o obn iżen ie do tychczasow ych , dość  
w ysok ich cen prądu . W  tych trzech m iastach  
odby ły się onegdaj zeb ran ia konsum en tów  prą ­
du . N ajbu rz liw szy by ł w iec w P io trkow ie . P o­
stanow iono z dn iem 15 bm . przep row adzić cał­
kow ity bo jko t prądu elek trycznego . W  tym  ce ­
lu zosta ła w yłon iona specja lna kom isja. N a o- 
gó lną liczbę 7 .000 konsum en tów prądu prze­
sz ło 3 .000 złoży ło  dek larac je w  elek trow n i p io tr­
kow sk ie j, żądając zd jęcia le izn ików . B ojko t ten  
prow adzony  jest bardzo energ iczn ie i już w ydał 
pew ne rezu lta ty . W  w ielu m ieszkan iach pryw a ­
tnych zam iast elek tryczności używ ano lam p na ­
ftow ych .

—  B rześć n . B ugiem . (W łam an ie do  cerkw i). 
N ieznan i sp raw cy  w łam ali się do cerkw i praw o-

In fo rm acje uzyskane z pew nych  
źródeł co  do  firm  S to lze  oraz  K lom ann  
stw ierdzają , że n ie zasługu ją one na  
zau fan ie i że w sferach gospodar­
czych  i finansow ych  n ie  m ają  żadnego  
znaczen ia . F irm y  te ustanow iły  sob ie  
w  P o lsce i w  innych kra jach sieć a- 
gen tów , k tó rym i posługu ją się d la  
jednan ia sob ie k lien te li.

U stalono , że agen tam i tak im i są m . 
inn . a) w  P o lsce : M arcin R uszkow sk i, 
adw ok . W arszaw a, P oznańska 14 , W i­
to ld B orys, adw okat W arszaw a  u l. U - 
jazdow ska 12 , E dw ard L eszczyńsk i, 
G łąb in , P łocka 17 , b) w  A ustrji, R i­
chard  L uft, W iedeń E lisabetstrasse 15  
L eo  W inter, W iedeń , N ussdo rferstras-  
se  4 , c) w  S zw ajcarji: D r. E . S chuppli  
Z urych , d) w  B elgji: H ans Jean  O ce- 
tta , B ruksełla .

C o do agen tów  zag ran icznych u-  
sta lono , że są to ludzie n ie posiadają ­
cy żadnych uchw ytnych środków , a  
w ięc m ajątkow o n ie odpow iedzia ln i, 
że w  ko łach  bankow ych  n ie m ają  za ­
ufan ia, an i kredy tu , i że w obec tego  
abso lu tn ie n ie m ogą w chodzić w  ra ­
chubę jako pośredn icy w  uzyskan iu  
kredy tu  zag ran icznego .

D zia ła lność w spom nianych w yżej 
firm , tudzież ich agen tów  po lega na  
tem , że pow ołu jąc się na sto sunk i z  
in sty tuc jam i finansow em i, ofiaru ją  
w  ich  im ien iu  dogodne  pożyczk i, przy -  
czem żądając i pob iera jąc nap rzód  
zaliczk i na koszta i prow izje , k iedy  
zain teresow an i dom agają się bezpo ­
średn ich pertrak tacy j z rzekom ym i 
kredy tow cam i pośredn icy zasłan ia ją  
się ta jem n icą hand low ą i odm aw iają  
u jaw n ien ia  ich  nazw isk . P ożyczk i do ­
tąd  n ik t pom im o  w płacen ia żądanych  
zaliczek  n ie o trzym ał.

R ów nież w yjazdy in teresan tów z  
P o lsk i do F rank fu rtu pozosta ły bez  
rezu lta tu . N iem a zatem  najm n ie jsze j 
w ątp liw ości że  firm a  S to lze  i K lo tnann  
są przedsięb iorstw am i oszukańczem i. 
u tw orzonem i i ob liczonem i jedyn ie  
na  w yzysk  ła tw ow iernych  ludzi.

S trzeżc ie się oszustów !

sław nej w B orkach , skąd sk rad li w iękazą ilość  
zło tych przedm io tów . S traty n ie są narnzia o- 
kreślone.

—  (O grom ny pożar). W e w si G atle pow . ko-  
szy rsk iego w zabudow an iach S tefana D erka ­
cza w ybuch ł pożar. P astw ą p łom ien i pad ła  
zag roda D erkacza oraz 10 sąsiedn ich gospo ­
darstw  w raz z inw en tarzem  żyw ym  i m artw ym . 
S tra ty w ynoszą ponad 100 .000 zło tych .

L w ów . (S ensacja lw ow ska), W  zw ią ­
zku z sam obó jstw em  służącej A nastaz ji 
K ordaszów ny , aresz tow ano tu taj dr. 
praw  S tanisław a P am esa, znanego ogó l­
n ie w e  L w ow ie . F ak t ten w yw oła ł dużą  
sensac ję. P rasa , om aw iając to aresz to­
w an ie, odkreśla , że dok to r P arnes jest 
obw in iony  o dokon an ie różnych  zb rodn i 
i przestępstw , n ie w yłączając rzekom o  
i szp iegostw a. D zienn ik i  druku ją  rów no­
cześn ie ośw iadczen ie Izby A dw okatów  
w e L w ow ie , że id ir. 'P arnes n igdy  n ie by ł 
adw okatem an i ap likan tem  adw okac ­
k im .

—  W ilno. (S p ry tne oszustw o). O n iezw y ­
k le sp ry tnem  oszustw ie donoszą z gm iny janow ­
sk iej. D o w si Ł asty przyby ł przed k ilku dnia­
m i n ie jak i Z ygm un t F rąck iew icz , k tó ry podał 
się za w yw iadow cę po lic ji śledczej i przep ro ­
w adził szereg rew izy j u m ieszkańców w si. —  
W  czasie rew iz ji F rąck iew iczow i udało  się przy ­
padkow o natrafić na w arsz ta t fa łszerzy m onet 
jednozło tow ych , k tó ry m ieśc ił się u m iejscow e­
go kow ala . D an iela B olesław ow icza .

F rąck iew icz znalazł tam fo rm y fa łszyw ych  
m onet i narzędzia fa łszersk ie . B olesław ow icz  
zap roponow ał rzekom em u rew iden tow i łapów kę  
w w ysokości 300 zł. F rąck iew icz przyją ł, ale  
zażądał od B olesław ow icza w ydan ia w spó ln i­
ków . B olesław ow icz w skazał na H ilgere ina, 
w łaśc ic iela karczm y  i jego sąsiada A dam a P rze- 
w łow icza , od k tórych  sam ozw ańczy w yw iadow ­
ca rów n ież w yłudził po 250 zł., przyczem , prze ­
prow adzając dok ładną rew iz ję u tych osta tn ich , 
sk rad ł H ilgereinow i szkatu łkę ze zło tem , sre ­
brem  i cennem i kam ien iam i, w artośc i k ilku ty ­
sięcy zło tych . W szystk ie skon fiskow ane narzę­
dzia do fałszow an ia p ien iędzy F rąck iew icz w  o- 
becnośc i B olesław ow icza i resz ty  u top ił w  prze- 
ręb lu jez io ra na dow ód , że n ie pon iosą on i ża ­
dnej odpow iedzia lnośc i. H isto rja ob ieg ła oko li­
cę , dow iedzia ła się o tem  po licja , która w dro­
ży ła dochodzen ie . W  w yniku śledztw a fa łszerzy  
aresztow ano, a za rzekom ym w yw iadow cą ro ­
zesłano lis ty gończe,
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B u r m is tr z m ia s ta K o w a le w a  p . K iic h le r  

o b c h o d z ił 1 0 - le c ie u r z ę d o w a n ia .
K o w a le w o , W  u b . n ie d z ie lę o b c h o ­

d z ił n a s z b u rm is trz p , K a z im ie r z K ii-  
c h le r 1 0 - le c ie  p ra c y  s w e j d la d o b ra  s a ­
m o rz ą d u m ie js k ie g o . 1 0 la t m in ę ło o d  
c z a s u , ja k  p o  p rz e jśc io w e m  o k re s ie  p o  
p rz e ję c iu  P o m o rz a  p rz e z  P o ls k ę  p . B u r ­
m is trz z a c z ą ł o w o c n ie p ra c o w a ć d la  
n a s z e g o  m ia s ta . N ie z ra z iło  g o  n ic , m i­
m o p e w n y c h  u p rz e d z e ń , p ra c o w a ł b e z  
w y tc h n ie n ia , a b y  m ia s to  n a s z e  p o s ta w ić  

" n a  w y ż y n ie .

, .P a ń sk ie o k o k o n ia tu c z y “ . S ło w a  
te  w z ią ł s o b ie d o  s e rc a  n a s z  B u rm is trz , 
n ie d a ją c s ię  n ig d z ie  z a s tą p ić , w s z ę d z ie  
m u s ia ł s a m  b y ć , w s z y s tk ie g o s a m  d o j­
rz e ć . T o  te ż  n a  w y n ik i n ie  trz e b a  b y ło  
d łu g o c z e k a ć . Z ia rn o p a d ło n a g ru n t  
p o d a tn y , a  m ia s to  s a m o  o d c z u ło  p ra c ę  i 
z a p o b ie g liw o ść s w e g o w ło d a rz a .

S ta rą b o lą c z k ą K o w a le w a b y ł b ra k  
S ą d u G ro d z k ie g o n a m ie js c u , k tó ry  
z m u s z a ł o b y w a te li d o  w y ja z d ó w ,  n a  k tó ­
ry c h  s ię c z a s tra c iło . S ta ra n ia  p . B u r ­
m is trz a z M a g is tra te m  i R a d ą M ie js k ą  
u  w ła d z  k o m p e te n tn y c h o d n io s ły  s w ó j 
s k u te k i K o w a le w o d o s ta ło s w ó j S ą d , 
w z b o g a c a ją c  s ię ró w n o c z e ś n ie o d a lsz y  
g m a c h  re p re z e n ta c y jn y .

W a ż n a  s p ra w a P . W . i W . F , z n a la ­
z ła w  N im  ta k ż e s w e g o o p ie k u n a , i. 
lu d ź m i d o b re j w o li u s k u te c z n ił w y b u d o ­
w a n ie  b o is k a  m ie js k ie g o  i s trz e ln ic y  m a ­
ło k a lib ro w e j, p rz e z c o to w a rz y s tw a

s p o r to w e  i P , W . i W . F , n ie  p o trz e b u ją  
s ię ju ż tu ła ć  p o  o b c y c h  p la c y k a c h .

N ie  n a  te m  k o ń c z y  s ię  je d n a k  o w o c ­
n a  d z ia ła ln o ś ć J e g o . P o d  J e g o  tro s k li- 
w e m  o k ie m  p o s ta w io n o p ię k n ą f ig u rę  
M a tk i B o s k ie j . D o  u p ię k s z e n ia  m ia s ta  
p o s łu ż y ł ró w n ie ż  s k w e r n a p la c u  W o l­
n o ś c i.

M im o  s z a lo n e j p ra c y  te j m ia ł p . B u r ­
m is trz je sz c z e ty le c z a su , b y  c z y n n ie  
p ra c o w a ć w  to w a rz y s tw a c h m ie js c o ­
w y c h .

D z ia ła ln o ść s p o łe c z n a p . b u rm is trz a  
K iic h le ra je s t tą  d ru g ą  d z ie d z in ą p ra c y  
J e g o , k tó ra  p o s ta w i M u  w  s e rc a c h  o b y ­
w a te li k o w a le w s k ic h  s e rd e c z n y  p o m n ik  
w d z ię c z n o śc i.

P o n ie w a ż z a ś n ie d łu g o k o ń c z y  s ię  
k a d e n c ja  p . B u rm is trz a , m a m y  n a d z ie ję , 
ż e  p . B u rm is trz  K iic h le r  n ie  p o s k ą p i d la  
m ia s ta s w e g o d o ś w ia d c z e n ia i g o r liw o ­
ś c i i n a d a l b ę d z ie  o w o c n ie  p ra c o w a ł d la  
m ia s ta n a s z e g o ,

A d  m u lto s  a n n o s !

O b y w a te l .
*

O d  R e d ,: I m y  ró w n ie ż p rz y łą c z a ­
m y  s ię z c a ły m  s e rc e m  d o  p o w y ż sz y c h  
w y w o d ó w  i s k ła d a m y  S z a n o w n e m u  J u ­
b ila to w i ja k  n a jse rd e c z n ie js z e ż y c z e n ia  
n a p rz y sz ło ś ć ,

R e d . i A d m . „ G ło s u  W ą b rz e s k .“

C Z W A R T E K  

„ Ż O N E C Z K A  Z  V A R I E T E “ .

K to c h c e s ię u b a w ić  d o s y ta , k to  
c h c e z a p o m n ie ć o o g ó ln e j s ta g n a c ji,  
o k ry z y s ie f in a n s o w y m , o k ło p o ta c h  
d o m o w y c h i tp ., n ie c h  w c z e ś n ie j z a o ­
p a trz y  s ię  w  b ile t te a tra ln y  w  k s ię g a r ­
n i P a n i W o jte c k ie j n a p rz e d s ta ­
w ie n ie  te a tra ln e , k tó re  o d b ę d z ie  s ię  w  
c z w a r te k  d n . 2 p > . b m . B ę d z ie to  z a ra ­
z e m  d ru g i w y s tę p  te a tru  g ru d z ią d z ­
k ie g o , a  s y m p a ty c z n i a r ty śc i o d e g ra ją  
ś w ie tn ą  fa rs ę  „ Ż o n e c z k a  z  v a r ie te “ , n a  
k tó re j k to  c h c e , c z y  n ie  c h c e , ś m ia ć  s ię  
m u s i. B a rd z o  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  p o -  
z a te m  je s t to , ż e  d o c h ó d  z  te g o  p rz e d ­
s ta w ie n ia  p rz e z n a c z o n y  je s t  n a  z a s ile ­
n ie  fu n d u s z u  d la  b e z ro b o tn y c h , w ię c  i  
te n  c e l ś c ią g n ie  b e z w a ru n k o w o  w s z y ­
s tk ic h  ż ą d n y c h  n ie s ie n ia  p o m o c y  b liź ­
n ie m u , a  p rz y te m  c h c ą c y c h  z a ż y ć  k il­
k a  g o d z in  m ile s p ę d z o n y c h  w ie c z o ru .

—  K r a d z ie ż  r o w e r u . M u c h e w ic z o w i  
z  P ią tk o w a  s k ra d z io n o  p o z o s ta w io n y  w  

( k o ry ta rz u  K a s y  C h o ry c h  ro w e r . P o lic ja  
c z y n i d o c h o id z e n ia ,

Z powiatu
—  M y śliw ie c (Z e b ra n ie Z w ią z k u  S trz e le c ­

k ie g o ) . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 4  lu te g o  o d b y ło  s ię  
z e b ra n ie m ie s ię c z n e Z w . S trz e le c k ie g o , n a  
k tó re  p rz y b y ło  4 0 - tu  s ta rs z y c h  o b y w a te li . Z e ­
b ra n ie z a g a ił o b y w . p re z e s Z a le sk i W ła d y ­
s ła w , k tó ry  te ż w y g ło s ił re fe ra t o  Z w . S trz e ­
le c k im . S p ra w o z d a n ie  k a s o w e  z d a ł o b y w . R a ­
d z ie jo w s k i D o m in ik , p o c z e m  re fe ra t w y g ło s ił 
o b y w . Z a ją c  P io tr  n a  te m a t P . W .. W  w o ln y c h  
g ło sa c h p rz e m a w ia ł o b y w . R a d z ie jo w s k i ja n  
i M a z u re k . P rz y ję to n o w y c h 1 5 c z ło n k ó w  
w s p ie ra ją c y c h  i 2  c z ło n k ó w  c z y n n y c h . Z e b ra ­
n ie  z a k o ń c z o n o  w s p ó ln y m  ś p ie w e m  . .B o ż e  c o ś  
P o lsk ę “ .

—  N o w a w ie ś K ró l. (M ia n o w a n ie n a p o d ­
p ó r .) P o d p o ru c z n ik a m i re z e rw y W o js k P o l­
s k ic h z o s ta li m ia n o w a n i w t ty c h d n ia c h p . 
R e im a n n  A lo jz y  z  C z a p e k  o ra z  J a n  N e u m a n n  
z B o c in a , s y n o g ó ln ie z n a n e g o  i s z a n o w a n e ­
g o k ie ro w n ik a tu te jsz e j d w u k la s o w e j s z k o ­
ły  p . J a n a  N e u m a n n a . (N .)

—  M le w o . (P o ż a r ) . S p a li ł s ię d o m  
m ie s z k a ln y  n a le ż ą c y  d o  W in c . P io tro w ­
s k ie g o  z M ie w a , k ry ty  s ło m ą  i trz c in ą .  
P o ż a r  p o w s ta ł w sk u te k  w a d liw e j b u d o ­
w y k o m in a . S tra ty  w y n o s z ą z ł. 1 0 0 0 , 
u b e z p ie c z o n y  b y ł n a  z ł. 5 0 0 .

—  Z a s k o c z . ( J a s e łk a  w  t_ _ _ _
n ie d z ie lę , 7 . b m . o  g o d z . 7  w le c z , w  lo k a ­
lu  s z k o ln y m  o d b y ło  s ię p rz e d s ta w ie n ie .  
D z ia tw a  s z k o ln a  o d e g ra ła  „ J a s e łk ę " . —  
W id a ć  b y ło  w ś ró d  n ie j w ie lk ie  z a d o w o ­
le n ie  z  s w y c h  ró l . N a u c z , p . S z w a jk o w -  
s k i, p rz y g o to w a ł c a łą  s z tu k ę  i w y u c z y ł 
s z e re g  p ie ś n i c h ó ro w y c h  i s o lo w y c h ; p .  
S z w a jk o w s k a  w y u c z y ła  ta ń c e o ra z  w y -  

w ia li 'n a d  .m o ż liw o ś c ia m i
Y y  s e rc .a n a W ld o k s w y c h  p o c ie c h ,  

P n ^ irx a r * * K _  ’ j i ( ta ń c z ą c y c h  k ra k o w ia k a c z y  m a z u ra , z a
- . ' ' -j-----— > c o  z a c n e m u  n a u c z y c ie ls tw u  n a s z e j w io -

c e c h o w a n e j tro s k ą o  n a le ż y te w y c h o - s k i s ą  w s z y s c y  w d z ię c z n i z a  u rz ą d z e n ie  
u ra n I t> m  n  . . . . . . . . . . . k : te g o  ro c jz a ju  p rz e d s ta w ie n ia . M a tk a .

Golub
—  M ie s ię c z n e w a ln e z e b r a n ie K o ła  

B . B . W . R . w  G o lu b iu . W  d n iu  1 9 . b m . 
o d b y ło  s ię w  s a li h o te lu  p , K lim k a w  
G o lu b iu w a ln e m ie s ię c z n e z e b ra n ie  
c z ło n k ó w  m ie js c o w , k o ła  B , B . O b e c ­
n y c h ta k  c z ło n k ó w  ja k  i s y m p a ty k ó w  
b y ło  o k o ło  6 0  o s ó b , w  te m  k ilk a  p a ń . —  
Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s K o ła  p . G ó rs k i,  
k ie ro w n ik  m ie js c o w e j s z k o ły  p o w s z .  

R e fe ra ty  n a  te m a t k ry z y s u o b e c n ie  

p rz e ż y w a n e g o w y g ło s ili p p . K o rn a c k i i 
W a lte r . P o  d y s k u s ji w  z w ią z k u  z w y ­
g ło s z o n y m i re fe ra ta m i ja k o n a s tę p n /  
p u n k t p o rz ą d k u d z ie n n e g o o m ó w io n o  

s p ra w y o rg a n iz a c y jn e , k tó re re fe ro w a ł  
p , W a lte r , N a w o ln , w n io s k a c h  i d ę b a - ;

WIADOMOŚCI POTOCZNE 

Wąbrzeźno, d n ia  2 2  lu te g o 1 9 3 2 ro k u .

—  Z e b r a n ie R o d z ic ie ls k ie  w  tu t . G i­
m n a z ju m  H u m , W  tro s c e  o  p o d trz y m a ­
n ie tu t. G im n a z ju m H u m a n is ty c z n e g o ,  
k tó re g o  b y t n a s k u te k re o rg a n iz a c ji 
s z k o ln ic tw a  i s ła b n ą c e j f re k w e n c ji p o ­
w a ż n ie  je s t z a g ro ż o n y , z e b ra ło  s ię  w c z o ­
ra j w  a u li g im n a z ju m  l ic z n e g ro n o  z a in -  
te re s o w a n y c h  ro d z ic ó w , k tó rz y  p o  z a ­
g a je n iu z e b ra n ia  p rz e z p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o  O p ie k i S z k o łn . p , e m . in s p . s z k o ln , 
R e isk e 'g o i p rz e d s ta w ie n ie p rz e z  n ie g o  
g ro ż ą c e g o  s ta n u  s p ra w y  ż y w o z a s ta n a -  
1 ł  • * * *  *

n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  ;

P o ż y w e j i o b s z e rn e j d y s k u s ji, n a - ,  
< 1

w a n ie m ło d z ie ż y , p rz y  z a b e z p ie c z e n iu  
je j m o ż n o ś c i d a lsz e g o k s z ta łc e n ia s ię , 
u c h w a lo n o  p ra w ie  je d n o g ło ś n ie  n a s tę p u ­
ją c ą  re z o lu c ję :

’ ’W  c e lu  p o d trz y m a n ia  L ic e u m  i z a ­
s p o k o je n ia  p o trz e b y k s z ta łc e n ia m ło ­
d z ie ż y ż e ń s k ie j , z w ła s z c z a z p o w o d u  
b ra k u  in n y c h  s z k ó ł ś re d n ic h  n a  te re n ie  
p o w ia tu  i z n ie s ie n ia s z k o ły w y d z ia ło ­
w e j K o ło  R o d z ic ie ls k ie  u z n a je  z a  k o n ie ­
c z n ą  p o trz e b ę  s tw o rz e n ie  w  is tn ie ją c e m  

a n s tw o w e m  G im n a z ju m  k o e d u k a c ji .
w  z w ią z k u  z  te m  p o s ta n a w ia  s ię  w y ­

s ta ć  d e le g a c ję  d o  K u ra to r ju m " .

W  s k ła d  d e le g a c ji z o s ta li w y b ra n i:  

p p . e m . m s p . s z k o ln y  R e isk e ,  in s p . s z k o l­
n y  M a tu s z k ie w ic z , d y r . L e d w o c h o w s k i, 

G h w ia fk o w s k i i n a c z e ln ik  p o c z ty  R e tz , ■ 
Ż y w im y  n a d z ie ję , ż e  s ta ra n ia  ic h  o d -  L  

n io s ą  p o ż ą d a n y  s k u te k  i , —  - - - - - - - - -- - - * —
I ta c h  w y c z e rp a n o  p o rz ą d e k  d z ie n n y , —

A p e le m  d o  c z ło n k ó w  o id e o w e tra k to ­
w a n ie s w e j ro li —  p re z e s p . G ó rs k i 
z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie ,

Kowalewo
Z A Ł O Ż E N I E  Z W . H O D O W L I B E K O N Ó W .

W  ś r o d ę  2 4  lu te g o  o  g o d z in ie  2 -g ie j p o  p o ­
łu d n iu  w  s a li p . S c h r e ib e r o w e j o d b ę d z ie s ię  
z e b ra n ie o r g a n iz a c y jn e c e le m  z a ło ż e n ia Z w . 
H o d o w li B e k o n ó w . P o  z e b r a n iu  o d b ę d z ie s ię  
k u r s h o d o w li b e k o n ó w . P r z y b y c ie w s z y s t ­
k ic h  r o ln ik ó w  i g o s p o d y ń  k o n ie c z n e .

- -  W a ln e  z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  P T R . 
w  K o w a le w ie o d b y ło  s ię w ' n ie d z ie lę  d n ia 1 4  
lu te g o  b r . o  g o d z . '1 2 - te j w  lo k a lu  p . H a lb e r -  
s k ie g o p rz y  u d z ia le 6 8 c z ło n k ó w  i g o ś c i.

Z e b ra n ie  z a g a ił p re z e s k ó łk a  p . K rz y w d z iń  
s k i W ł. i z d a ł ra z e m  z  s e k r . k ó łk a  i s k a rb n i­
k ie m  o b s z e rn e  s p ra w o z d a n ie k ó łk a  z a ro k  u -  
b ie g ły . P o  u s tą p ie n iu  z a rz ą d u  w y b ra n o  m a r ­
s z a łk ie m  W a ln e g o  Z e b ra n ia  h u rm , m ia s ta  K o ­
w a le w a p . K u e c h łe ra . Z e b ra n ie u d z ie li ło u -  
s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i je d n o g ło ś n ie a b s o lu ­
to r iu m , u z n a ją c iż z a rz ą d s p ra w o w a ł c z y n ­
n o ś c i k u w ie lk ie m u z a d o w o le n iu c z ło n k ó w .  
N a s tę p n ie p rz y s tą p io n o d o w y b o ru n o w e g o  
z a rz ą d u w  s k ła d k tó re g o w e s z li z e s ta re g o  
z a rz ą d u  1 ) p re z e s p . K rz y w d z iń s k i W ła d y ­
s ła w , 2 ) s e k re ta rz K rz y ż a n J a n , 3 ) s k a rb n ik  
T u s z y ń s k i F r . 4 ) b ib ljo te k a rz  p . T o m a s z e w sk i  
S ta n is ła w . N a m ie js c e d o ty c h c z a s o w e g o v ic e  
p re z e s a  p . W o jc ie c h o w s k ie g o  S z c z e p , w y b ra ­
n o p . S z a ła c h a F ra n c isz k a . P o  w y b o rz e p re ­
z e s d z ię k u ją c z e b ra n y m  c z ło n k o m  z a z a u fa ­
n ie , o ś w ia d c z y ł iż u rz ą d  te n p rz y jm u je  p o d  
w a ru n k ie m  ż e c z ło n k o w ie  b ę d ą n a d a l w s p ó ł­
p ra c o w a ć  z z a rz ą d e m .

N a  z e b ra n ie  p rz y b y ł p re le g e n t z P o m . Iz ­
b y  R o i. z T o ru n ia  p . S a m p  w  s p ra w ie  z a ło ż e ­
n ia Z w . H o d . b e k o n ó w  w  tu te js z e j o k o lic y .  
Z e b ra n ie  w  s p ra w ie  te j o d b ę d z ie  s ię  d la  tu te j­
s z y c h  c z ło n k ó w  k ó łk a  o ra z  z  o k o lic z n y c h  k ó ­
łe k  p o łą c z o n e  z  k u rse m  w  s a li p . S c h re ib e ro ­
w e j w  ś ro d ę d . 2 4 lu te g o  b r . o g o d z . 2 -g ie j  
p o p o ł. P o  o d b y te m  z e b ra n iu  b ę d ą  s ta ra n ia  p o ­
c z y n io n e c e le m  w y b u d . b e k o n ia rn i c o b ę ­
d z ie w ie lk ie m  d o b ro d z ie js tw e m  d la ro ln ic ­
tw a  w  tu te js z e j o k o lic y , p o n ie w a ż  b e k o n ia r -  
n ia b ę d z ie p ła c iła n a jw y ż s z e c e n y n o to w a ń  
i 1 0  p ro c , d o d a tk u .

R e fe ra t w  s p ra w ie o s a d n ic tw a i ro ln ik ó w  
z w ią z a n y c h z w s z e lk ie m i s p ra w a m i z P T R . 
w y g ło s ił in s p e k . P T R . p . K o c iu rs k i z T o ru n ia  
u d o w a d n ia ją c , iż  z a  s ta ra n ie m  P o m . T o w . R o i. 
z o s ta ła re n ta o s a d , z n iż o n a z 7 5 p ro c , n a  4 3  
p ro c , a je s z c z e s iln ie jsz e s ta ra n ia P . T . R . 
p o w e ź m ie  u  R z ą d u  w  s p r . z n iż e n ia  re n t. C z ło n  
k o w ie o s a d n ic y P T R . m a ją m o c n e n a d z ie je  
iż re n ty z n iż o n e z o s ta n ą p rz y n a jm n ie j n a  
1 8 %  p ro c , o ra z  P . B . R . p rz y s p ie s z y  z a  s ta ra ­
n ie m  P T R . p o m y ś ln ie s p ra w y o s a d n ik o m  a -  
n u la c y jn y m . W  d y s k u s ji z a b ra ł g ło s v ic e p re -  
z e s p . S z a ła c h  z a z n a c z a ją c iż z n a le ź li s ię n a  
te re n ie  tu te js z e g o  k ó łk a  fa łsz y w i p ro ro c y  ( ła -  
p ic h ło p s tw o ) c e le m ro z d w o je n ia tu te jsz y c h  
ro ln ik ó w , m a ją c  n ie  ta k  d o b ro  o s a d n ik ó w  n a  
c e lu a ty lk o s w o je p a r ty jn e in te re s y , k tó re  
o s a d n ik o m  n ie d o p o m o g ą  a ty lk o  z a s z k o d z ić  
m o g ą . P o w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u o b ra d  p re ­
z e s z a k o ń c z y ł z e b ra n ie z a c h ę c e n ie m  a b y  s ię  
łą c z y li, b o  w  je d n o śc i m o ż n a w ie le z d z ia ła ć .

O b e c n y .

—  W a ln e  z e b r a n ie  S . M , P . Ż e ń sk ie j  
w  K o w a le w ie  o d b y ło s ię w  s a lc e s z p i­
ta ln e j . Z e b ra n ie z a g a iła d ru c h n a p re ­
z e s k a  M e le rs k a , n a s tę p n ie  u d z ie liła  g ło ­
s u  k s . p a tro n o w i K n itte ro w i. P o  o d ś p ie ­
w a n iu „ P ie ś ń h o łd u " p rz y s tą p io n o d o  
w y b o ru  p re z y d ju m . S e k re ta rk ą w a ln e ­
g o  z e b ra n ia  z o s ta ła  d rh . C h o jn o w s k a  G ., 
ja k o ła w n ic z k i: p . G ra b o w s k a , p , N a -  
d o ls k a , p , K u e c h le ro w a  i p , Ź u c h o w s k a .  

s z k o le ) . W  ^ a s t5 P i ło  s p ra w o z d a n ie c a łe g o  z a rz ą d u  
z d z ia ła ln o ś c i ro c z n e j. Z a rz ą d o w i u d z ie ­
lo n o a b s o lu to r ju m . S k ła d  n o w e g o  z a -  

' rz ą d u  je s t n a s t.: p re z e sk a  d rh , M e le rs k a  
H ., s e k re ta r ik a d rh . (W iś n ie w s k a M .,  
s k a rb n ic z k a  O tre m b ó w n a  M ., g o s p o d y n i  
d rh . Z ie liń s k a W ł,, n a c z e ln ic z k a d rh .  
C h o jn o w s k a L ,, w ic e -s e k re ta rk a d rh .  
C h o jn o w s k a  G ., b ib ljo te k a rk a  d rh , M a ć -  
k ie w ic z ó w n a  A ., z a s tę p , g o s p o d y n i id rh . 
M u c h e w ic z ó w n a . K s , p a tro n  d z ię k o w a ł  
s ta re m u  z a rz ą d o w i z a  c a ło ro c z n ą  p ra c ę  
i z a c h ę c a ł w s z y s tk ic h w  g o rą c y c h  s ło ­
w a c h  d o  d a ls z e j p ra c y .

Z okolicy
X C ie sz y n y . (P o ż a r ) . D n ia  1 5  lu te g o  

b r . p o p o łu d n iu  w  z a g ro d z ie G o rc z y ń ­
s k ie g o A d a m a w  C ie s z y n a c h w y b u c h ł 
p o ż a r , w s k u te k c z e g o s p a li ł s ię d o m  
m ie s z k a ln y  w ra z z m e b la m i i g a rd e ro ­
b ą . D o m  b y ł z b u d o w a n y  z  d rz e w a , k ry ty  
s ło m ą . S p a lo n y  d o m  i m e b le  b y ły  u b e z p ,  
w  T o w a rz y s tw ie U b e z p ie c z e ń  w  M y ś ­
l iw c u  n a o g ó ln ą s u m ę 3 0 0 0  z ł. P o s z k o ­
d o w a n y  o b lic z a s z k o d ę  n a  4 0 0 0  z ł. D o ­
c h o d z e n ia w  to k u .

X G r ą ż a w y . (P o b ił s w ą m a c o c h ę ) ,  

b m . z  p o w o d u  n ie p o ro z u m ie ń  
ro d z in n y c h d o s z ło  d o  s p rz e c z k i p o ­
m ię d z y J o a n n ą K o w a ls k ą a je j p a ­
s ie rb e m  J ó z e fe m  K o w a ls k im . K o w a l­
s k i u d e rz y ł s w ą m a c o c h ę ta k s iln ie  
w  b rz u c h , ż e  ta  s tra c iła p rz y to m n o ś ć .

X P o l. B r z o z ie . (K ra d z ie ż d r o b iu ) . 
O n e g d a j w ła m a li s ię  z ło d z ie je  d o  c h le w a  
ro i . F ra n c is z k a U rb a ń s k ie g o , s k ą d z a ­
b ra li  5  in d y k ó w , 4  k u ry , 3  g ę s i i 3  k a c z k i.

X W a w r o w ic e , (A re s z to w a n ie  a m a ­
to ró w  k u r) . W  z w ią z k u  z  k ra d z ie ż ą  k u r  
n a  s z k o d ę  M o n ik i G o je w s k ie j z e  S k a r li-  
n a p o s te ru n e k P . P . w  W a w ro w ic a c h  
w s z c z ą ł d o c h o d z e n ia , z re z u lta te m  k tó ­
re g o  z o s ta ł a re s z to w a n y U la to w s k i z  
G a ju , k a ra n y  ju z  ra z  6 -c io  m ie s ię c z n e m  
w ię z ie n ie m  z a k ra d z ie ż k u r i ś w iń . Z ł-  
d z ie ja o d d a n o  w  rę c e w ła d z s ą d o w y c h  
w  N o w e m m ie ś c ie ,

X N o w e m ia s to . (Z a trz y m a n ie fa l­
s y f ik a tu ) . P rz e d  k ilk u  d n ia m i tu t . u -  
rz ą d  p o c z to w y  z a trz y m a ł p o m o c n ik o ­
w i k u p . J a n o w i W iś n ie w s k ie m u fa l­
s y f ik a t 2 0 z ło to w y S e r ja  C . J . n r .  
0 5 3 9 2 5 3 . J e s t to  fa lsy f ik a t te g o ty p u  
ro z p o w s z e c h n io n e g o  o s ta tn io w n a ­
s z y m  p o w ie c ie : fa lsy f . te g o  ty p u  o d ­
z n a c z a ją  s ię  o d m ie n n e m i  b a rw a m i  k o ­
lo ru  n a d to  w iz e ru n e k  n ie w ia s ty  je s t  
b a rd z o  n ie w y ra ź n y  (z a m a z a n y ) z n a k  
w o d n y  z a ś  je s t  b a rd z o  s iln ie  w id o c z n y  
n a  w ie rz c h u  p a p ie ru .

X L ip o w ie c . (P o ż a r ) . W  n o c y  z 1 5  
n a 1 6  b m . p o w sta ł p o ż a r w  w o z o w n i  
ro ln ik a  W a le n te g o  B e m a . P o ż a r z n i­
s z c z y ł d o s z c z ę tn ie  w s p o m n ia n ą  w o z o ­
w n ię  w ra z  z  n a rz ę d z ia m i ro ln ic z e m i i  
m a s z y n a m i. S p a lo n a w o z o w n ia b y ła  
z u p e łn ie  z n is z c z o n a  i w y m a g a ła  re p a ­
ra c ji . B e m  m ia ł s w o je z a b u d o w a n ia  
n a  8  m o rg o w e m  g o s p o d a rs tw ie  u b e z -  
fn e c z o n e  n a  1 8 ,0 0 0  z ł. s z c z e g ó ln ie  s p a -  
o n a  s z o p a  b y ła  u b e z p . w y s o k o  b o  a ż  

n a  4 ,0 0 0  z ł, p o n ie w a ż  s iln e  p o d e jrz e ­
n ie  o  p o d p a le n ie  p a d a  n a  B e m a  p o li­
c ja  a re sz to w a ła  g o  i o d s ta w iła  d o  w ię ­
z ie n ia .

X N o w e G o d z ic z n o . (P o ż a r z a b u ­
d o w a ń ) . D n ia 1 4 -g o lu te g o  b . ro k u  
w  z a b u d o w a n ia c h  ro ln ik a  p . S to k la s y  
p o w s ta ł z  p rz y c z y n  b liż e j d o ty c h c z a s  
n ie u s ta lo n y c h  p o ż a r , k tó ry z n is z c z y ł  
d o s z c z ę tn ie  s to d o łę i c z ę śc i s z o p y . 
S tra ty  s ą  z n a c z n e , z o s ta n ą  o n e  p o k ry ­
te  p rz e z  u b e z p ie c z a ln ię .

X G r a b o w o . (P rz y ła p a n y  n a  g o rą ­
c y m  u c z y n k u  k ra d z ie ż y ) . O n e g d a j p . 
B ro n is ła w  B o ro w s k i p rz y ła p a ł n a  g o ­
rą c y m  u c z y n k u  k ra d z ie ż y  to r fu  W ła ­
d y s ła w a  O s z ... Z a z n a c z y ć  w y p a d a , ż e  
B o ro w s k ie m u  g in ą ł to r f o d  d łu ż s z e g o  

c z a s u  w  m a ły c h  o d s tę p a c h  c z a s u  i m i­
m o , ż e  k ilk a k ro tn ie  u w a ż a ł  n a  z ło d z ie ­
ja  n ie  m ó g ł g o  p rz y ła p a ć  a ż  d o p ie ro  
te ra z d o w ie d z ia ł s ię k to o p a la ł s w e  
m ie s z k a n ie  je g o  to r fe m .

D ru k ie m  i n a k ła d e m  Z a k ł. G ra f . B o le s ła w a  
S z c z u k i. —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  A lfo n s  

S z c z u k a , W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

P R Z E T A R G  P R Ź Y M U S O W Y .
W  ś r o d ę , d n ia  2 4 . 2 . 3 2  r . o  g o d z . 1 4 -te j s p r z e d a ­

w a ć b ę d ę w  d r o d z e e g z e k u c j i w  Z a k ła d a c h P r z e ­
m y sło w y c h K o w a le w o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o ­
tó w k ę :

2 0  to n  s u sz k i b u r a c z a n e j , 

R o g o w s k i, k o m , s ą d . w  K o w a le w ie -

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś r o d ę , d n ia  2 4 . 2 . 3 2  r . o  g o d z . 1 0  s p r z e d a w a ć  
b ę d ę w  d r o d z e e g z e k u c j i w  K o w a le w ie n a r y n k u  
p r z e d  lo k a le m  p . N e u m e r o w e j n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę :

m a s z y n ę d o  p isa n ia , s z a fę  ż e la z n ą  d o  p ie n ię d z y  
i s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y „ C h e v r o le t* * .

R o g o w s k i, k o m . s ą d . w  K o w a le w ie .

Warsztat 
Instalacyjny

W ą b r z e ź n o  
p r z y  u l. W o ln o ś c i  4 3  

(w  d o m u p a n a B . S ta r c z e w sk ie g o )  

W s z e lk ie  in s ta la c je  d la  ś w ia t ła  

i s iły e le k tr y c z n e j , n a p r a w y  

m o to r ó w , ła d o w a n ie a k u m u la ­

to r ó w  p o d  g w a r a n c ją  r z e te ln e j  

i r z e c z o w e j o b s łu g i

K a r o l K o n s ik
z  w o je w . k o n c e sjo w a n y  m o n te r
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KRYZYS GOSPODARCZY
m o ż e m y  z a ła g o d z ić t y lk o w ia r ą  w  w ła s n e s i ły

Każdy zaoszczędzony grosz powinien być złożony —

u taHtei Ue Mni Eiwiili wMi«ilWilt
T e le f o n  n r . 3 2 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ P . K . O . n r . 2 0 3 .2 0 4  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  R y n e k

która gromadząc drobne oszczędności udziela na uzdrowienie gospodarstw i przedsiębiorstw dogodne pożyczki
Im więcej oszczędności w naszej Kasie, tern więcej ruchu i zarobków będzie w mieście i w powiecie wąbrzeskim 

B E Z W Z G L Ę D N A  T A J E M N I C A  —  Z A P E W N I O N A

W rejestrze handlowym A. pod nr. 24 zapisano 
dziś Firma Franciszek Łabuński z Kowalewa wy­
gasła.

Kowalewo, dnia 7 stycznia 1931 r.
Sąd Grodzki.

W rejestrze handlowym oddział A. pod nr. 26 
wykreślono firmę A. Mettner Kowalewo, gdyż fir­
ma ta wygasła.

Kowalewo, dnia 4 września 1931 r.
Sąd Grodzki.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 25 lutego br. o godzinie 3 po południu Dnia 24 lutego 1932 r. o godz, 10,30 przed poi. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana Puka go. najwięcej dającemu za gotówkę u p. bryderyka 
w Stanislawkach: 

krowę.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Dnia 25. bm. o godz. 1 i-tej sprzedawać będzie 
Yf Ryńsku egzekutor Wydziału Powiat, w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówikę*

sanie wyjazdowe, wóz roboczy, biurko i maszynę 
do krajania buraków.
Zbiórka licytantów u p. Zadańskiego.

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 26 lutego 1932 r. o godz. 11 przed poł.
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bauer i 
Dąbrowski w Wąbrzeźnie, ul. Grudziądzka:

1750 butelek pustych w skrzyniach, 53 próżnych 
skrzyń, 9 skrzyń lemoniady a 25 butelek, 
6 skrzyń wody sodowej, 1 maszynę do mycia bu­
telek, 5 barometrów do piwa, 3 krany do odcią­
gania piwa, 1 stół do butelek, 1 wózek ręczny.

Egzekutor Kasy Chorych w Toruniu 
przy Oddziale w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S  O  W  Y .

Dnia 23 lutego br. o godz. 9,15 przed południem 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę: 

maszynę do pisania i szafę żelazną.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze ul.

Poniatowskiego 9.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 23 lutego br. o godz. 12-tej w południe

go najwięcej dającemu za gotówkę: 
bufet.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

# . W7 i , • | g » Udjwi^uvj

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. . Chmielą w Płużnicy:

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 24 lutego 1932 r. o godz. 12,30 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
gu najwięcej dającemu za gotówkę u p. Stanisława 
Swendrowskiego w Przydworzu:

wirówkę i maciorę.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 23 lutego 1932 r. o godz. 11,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p.. M. Betle- 
jewskiego junj. w Wąbrzeźnie, ul. Mickiewicza:

1 platformę, 1 biurko, 1 szafę i 1 leżankę.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 23 lutego 1932 r. o godz. 11,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę up. R. > J« 
Nitzów w Wąbrzeźnie, ul. Marsz. J. Piłsudskiego:

2 platformy i konia (klacz - kasztanka).
Główczewski, komornik sąd, w Wąbrzeźnie

Tr ź e t a r g  pr z y m u s o w y .
Dnia 24 lutego br. o godzinie 10,45 przed poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu prizymusowe- 
gc najwięcej dającemu iza gotówkę u p. Władysła­
wa Motyckiego w Płużnicy:

1 kartoflarkę.
Główczewski, komornik sąd, w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W I

Dnia 24 lutego 32 r. o godz. 9 przed południem 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Emmy Bau­
mann w Łabędziu:

4 tuczniki.
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

Gdhrkiego w Płużnicy:
20 mtr, drzewa, 1 kompl. śrutak, 1 motor elektr.
16 konny, 1 fuchtel i 1 wialnię.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G I ’  R Z Y M U S O W Y .

Dnia 24 lutego 1932 r. o godz. 10,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
gr ■ najwięcej dającemu za gotówkę u p< Bronisława 
i Marji Dąbrowskich w Płużnicy:

powózkę, maszynę do szycia, szafę żelazną, bu­
fet i biurko.

Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

P R .Z E T  A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 24 lutego 1932 r. o godz. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana i 
Franciszka Czajków w Czaplach;

6 prosiaków.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 23 lutego 1932 r. o godz. 12,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotowkę u p.. Marji Racz­
kowskiej w Wąbrzeźnie, ul. Kościuszki:

szafę żelazną.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Tr z e  t a r g  pr z y m u s o w y .
Dnia 23 lutego 1932 r. o godz. 10 przed połudn. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Marjana 
Stroińskiego w Wąbrzeźnie ul. Chełmińska:

tokarkę, 10 bali dębowych i 18 bukowych, 
2 młockarki.

Główczewski, kom.

Turbinę 
powietrzną „ Herkules “ 
konstrukcja żelazna 24- 
metrów wysokości stan 

dobry sprzedam

L I S E W O
k o ło  G o lu b ia

U c z c iw a  

d z ie w c z y n a  
umiejąca dobrze gotować,, 
zdolna poprowadzić go­

spodarstwo może się 
zgłosić

S a m u lc z y k  
Wąbrzeźno, ul. Polna 15 

wyb. pod Wałyczyk

mi inmii
czystej rasy kur jastrzę- 
biatych Plymouth - Rock 

ma na sprzedaż

J . K o r z y ń s k i
ul. Wolności 24

Zgubioną 

książeczkj wojskową 
wraz z kartą mobil, 

u n ie w a ż n ia m  

J ó z e f  M o d r a k o w s k i  
Ostrowo p. Płużnica 
powiat Wąbrzeźno

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- P R Z Y M U S O W Y ,
do naiwiecei daiacemu za gotówkę: r_n. Ł 7 A j

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 23 lutego br. o godz. 10,45 przed południem 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

2 ctr. ryżu.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

pr z e Ta r g  pr z y a iu s o w y .
Dnia 23 lutego 1932 r. o godz. 9 przed połudn. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przvmusowe- 
gc najwięcej dającemu za gotówkę u p. G. Grutz- 
nera w Wąbrzeźnie, ul. Strzelecka.

skrzydło, 2 kompl. mechanizmy fortepianowe z 
klawiaturą, 3 płyty resonansowe, podstawę do 
klawiatury hannonjum.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

Dnia 24 lutego 32 r. o godz. 11 przed południem 
“ sprzedawać będę w drodze przetargu pnzymusowe- 
' gn najwięcej dającemu za gotówkę u p. Feliksa

1 krowę czarno-białą (6-letnią/
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 24 lutego br. o godz. 10 przed południem 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana Pa- 
biana w Płużnicy:

1 buhaja i 1 jałówkę.
Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 23 lutego 1932 r. o godz, 12,15 w południe 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe 
go najwięcej dającemu za gotówkę:

maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze,

Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

_  _ _ _ _ _ s ą < , w  W ą ” z e 2 n :c  ; S Ł U Ź  A C  A
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .j"

Dnia 24 lutego 1932 r. o godz. 1,30 po południu • 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- ; 
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Władysława 
i Marji Adamiaków w Przydworzu: . ,

jałówkę, cielę, 1 maciorę, 1 tucznika, 3 indyki, 
kozę, wóz roboczy, około 20 ctr. słomy.

Główczewski, kom. sąd. w

Tr z e t a r g  pr z y m u s o w y .
Dnia 25 lutęSo 1932 r. o godz. 2 po pol“d“u 

sp--- . .
go najwięcej dającemu za }
Sajdłowskiego w Pólku: ; -o---------- -- -----

7 świń (średniaki), 2 maciory, 4 krowy, 3 byczki, | „Głosu Wąbrzeskiego’ 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P  R  Z  E  T  A  R  G  P R Z Y  M  U  S  Ó W  Y . A T ( 1 T 7 w s z e d z ie  
W czwartek, dnia 25. 2. 32 r. o godz. 12-le) Żądaj WSZCttZ C 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Szewach । 
u p. Alfonsa Górskiego najwięcej dającemu za go- j QjQg 

tówkę: • , ,. . .
82 ctr. mączki kartoflanej, 76 rogow rożnego ga­
tunku, radjo 4 lampk,, fortepian, 8 foteli, 2 ka­
napy, stół, zbiór z 160 mórg żyta, 2 powozki i 
samochód osobowy.

Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie.

z dobremi świadectwami, 
potrzebna zaraz

Zgłoszenie w admin. 
„Głosu Wąbrzeskiego’

Wąbrzeźnie. P o s z u k a j ą
3  -  6  t y  s . z ł ,

U n ia lu iv u v  .

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- na hipotekę na gosp®- 
p ■ ■ • ’ ■------- — gotówkę u p. Ludwika darstwo 130 morgowe.

’ Zgłoszenia do Admin.

W ą b r z e s k i"

P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E K M  D Ź W I Ę K O W E

„SŁONCE1*
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

T y lk o  2  d n i!  
T y lk o  2  d n i!

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 2  b m . i n ie o d w o ła ln ie  w e  w t o r e k , d n ia  2 3  b m . o  g . 8 w . 

wyświetlamy rewelacyjny przebój sezonu

n NI N“
Jako 100 proc, dźwiękowiec. Niezapomniany „Ben Hur piękny jak bożek ferecki


